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WATYKAN UZNA GRANICĘ ODRA-N
Stwierdzi 
Kardynał 
Wyszyński
Formalna Decyzja — 
Po Podpisaniu Paktu 
W arszawa-Bonn
Warszawa. (UPI)— Waty­

kan jest przygotowany do 
oficjalnego uznania polskich 
granic zachodnich nad Odrą 
i Nysą — powiedział ks. pry­
mas St. Wyszyński w war­
szawskiej katedrze św. Jana, 
przemawiając do 2,000 wier­
nych.

Kardynał omawiając wyni­
ki swej ostatniej podróży do 
Rzymu, której głównym ce­
lem było ustalenie stałej ad­
ministracji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich, stwierdził, 
że Watykan uzna oficjalnie 
granicę Odry-Nysy bezpośred­
nio po podpisaniu polsko-nie­
mieckiego paktu, co ma na­
stąpić jeszcze w grudniu br., 
w Warszawie.

Prymas oraz polski episko­
pat już dawno wywierali na­
cisk na watykańską admini­
strację w sprawie zmiany 
stworzonego przez nią prowi­
zorycznego stanu na polskich 
Ziemiach Zachodnich. Do­
tychczas polscy biskupi na 
tych terenach posiadali tylko 
tytuł “administratorów apo­
stolskich”, podczas, gdy dawni 
niemieccy tamtejsi biskupi— 
aż do swego zgonu—dzierżyli 
tytuł prawnych władców die­
cezji.

Zagadnienie dotyczy diece­
zji wrocławskiej, gdańskiej, 
dawnych Prus Wschodnich 
oraz części diecezji berliń­
skiej, która znalazła się po 
stronie polskiej i jest zarzą­
dzana przez polskiego admi­
nistratora apostolskiego.

Radio Konakry 
Przemówiło

Abidjan. Wybrzeże Kości 
Słoniowej (UPI) — Po raz 
pierwszy od tygodnia oficjal­
ne radio Konakry zaczęło po- , 
dawać szczegóły walk i na­
jazdu, jaki miał miejsce ostat­
nio na Gwineję.

Radio stwierdza, że rząd 
Gwinei dostarczył misji NZ 
niezbitych dowodów, że ak­
cja została przeprowadzona 
przez Portugalię. Między in­
nymi miano przedstawić mi­
sji jeńców narodowości por­
tugalskiej, którzy jakoby bra­
li udział w najeździe.

Jak podaje komunikat, w 
walkach, które miały miejsce 
zostało zabitych 38 żołnierzy 
najemnych.

Źródła dyplomatyczne 
twierdza, że fakt podawania 
już szczegółów najazdu dowo­
dzi opanowania przez rząd 
Gwinei próby zamachu stanu.

Moskwa Będzie 
Sojusznikiem 

U.S. w "Wojnie”
Washington. (UPI) — Pre­

mier sowiecki Aleksiej Kosy­
gin wyraził się w rozmowie z 
kongr. Corneliusem Gallaghe- 
rem, że Związek Sowiecki 
jest gotowy do rozciągnięcia 
kooperacji ze Stanami Zjedno­
czonymi na “wojnę z rakiem i 
innymi chorobami”.

Kongr. Gallagher opubliko­
wał list na ten temat, jaki 
dostał od Kosygina w odpo­
wiedzi na list kongr. Gallag- 
hera do sowieckiego premie­
ra. Kosygin pisze, że “wiele w 
Rosji zrobiono w dziedzinie 
prewencji choroby raka, ale 
na tym Rosja nie chce poprze­
stać, więc do okkoperacji z 
Ameryką jest zawsze gotowa, 
odrzucając wszelką myśl kon­
kurencji dwóch potęg na polu 
medycyny. Konkurencja po- 
winna zniknąć na rzecz koo­
peracji.

Atak Lotnictwa Na Pin. Wietnam

Sprawa o 
Przemyt Broni 
Ze Szwajcarii
Lozanna. (DP) — Rozpo­

czął się proces przeciw wła­
ścicielowi największej w 
Szwajcarii zurychskiej fabry­
ki broni Oerlikon Buehrle dr. 
Diedrichowi Buehrle i jego 6 
pracownikom o nielegalny ek­
sport broni wartości 88.700.- 
000 franków szwajcarskich 
do Południowej Afryki, Ni­
gerii, Egiptu, Arabii Saudyj­
skiej i Libanu.

Dr. Buehrle, który jest puł­
kownikiem rezerwy armii 
szwajcarskiej, odpowiada tyl­
ko za to że nie zapobiegł prze­
mytowi, natomiast jego dyre­
ktor sprzedaży Gabriel Lebe­
dinski i jego zastępca dr. Ale­
xander Gelbert oskarżeni są o 
fałszowanie dokumentów i 
wprowadzanie w błąd władz 
dla uzyskania zezwoleń ek­
sportowych.

Kwota Importu 
Jest “Błedem”
• Washington. (UPI)—Wie­

lu ekonomistów z obozu De­
mokratów twierdzi, że “kwota 
importu” — uchwalona przez 
Izbę Niższą Kongresu jest 
“katastrofalnym błędem” i że 
Administracja prezydenta Ni- 
xona prowadzi naród do pun­
ktu “ekonomicznej wojny z 
całym wolnym światem”. Jeśli 
ustawa uchwalona przez Izbę 
Reprezentantów stanie się 
prawem, to reszta świata na- 
pewno przejdzie na zarządze­
nia odwetowe — twierdzi ko­
mitet demokratycznych eko­
nomistów dla gospodarczego 
planowania.

Kwota importowa ukarze 
n i e tylko amerykańskiego 
konsumenta, ale także szero­
kie masy robotników i farme­
rów. Nasi przyjaciele zagra­
niczni, tak ubodzy, jak i bo­
gaci, poniosą polityczne i eko­
nomiczne szkody — twierdzą 
dwaj wybitni ekonomiści, to 
jest Gardner Ackley i Walter 
W. Heller, którzy byli przewo­
dniczącymi Komitetu Dorad­
ców Ekonomicznych — prezy­
dentów: Kennedy i Johnsona.

O ile chodzi o Senat, to 21 
senatorów podpisało oświad­
czenie protestujące przeciwko 
“kwocie importu”.

Narody Zjednoczone — Nowoczesna Wieża Babel

Carlos C. Villarreal, kiero­
wnik Administracji Urbani­
stycznego Masowego Tran­
sportu w Departam e n c i e 
Transportacji, powiedział, że 
obecnie jest. wystarczająca 
ilość federalnych pieniędzy na 
zmodernizowanie sys t emu 
masowej transportacji w każ­
dym wielkim mieście w kraju. 
Na ten cel jest obecnie około 
$10 bilionów — powiedział 
Villarreal.

Planem z krótkotermino­
wym pierwszeństwem — jest 
rozbudowa systemu wygod­
nych autobusów. Najpierw 
należy przywrócić do życia te 
sieci transportu autobusowe­
go, które przestały operować 
w 29 miastach. Potem należy 
przejść do ulepszenia i posze­
rzenia istniejących sieci auto­
busowych, a na koniec do za­
kładania nowych sieci tam, 
gdzie jeszcze nie ma.

Na potrzeby rozbudowy ko­
lejki podziemnej, kolejki pod­
miejskiej i sieci autobusowej 
w całym kraju — Kongres 
uchwalił wydatek w sumie $10 
bilionów w ciągu 12 lat. Na 
rok bieżący jest przeznaczone 
$864 miliony, a aplikacje do­
tąd wpłynęły na koło 1 bilion. 
Rząd federalny będzie uwzglę­
dniał najpierw aplikacje wiel­
kich miast na rozbudowę sy­
stemu autobusów miejskich.

Cape Kennedy. UPI)—Am. 
Agencja Przestworzy przygo­
towała największy w świecie 
teleskop przestworzy do wy­
strzelenia go dzisiaj o zacho­
dzie słońca w orbitę ziemi ce­
lem obserwowania gwiazd i 
“Drogi Mlecznej”. Teleskop 
będzie krążył w orbicie ziemi 
na wysokości 466 mil. Tele­
skop waży 4,680 funtów i jest 
najbardziej skomplikowanym 
satelitą kierowanym z ziemi, 
a zaopatrzonym w 38 calowy 
teleskop. Ten teleskop będzie 
w stanie obserwować gwiazdy 
8 razy lepiej od 16 calowego 
teleskopu, jaki już jest w or­
bicie ziemi od ubiegłego roku.

To planetarium w orbicie 
ziemi będzie przekazywało 
astronomom wiadomości o na­
rodzinach, życiu i śmierci 
gwiazd. Te wiadomości zaś 
dadzą astronomom podstawy 
do przypuszczeń co do przy­
szłości słońca.

Sajgon. (UPI) W ubiegłym 
tygodniu wróciło z Wietnamu 
4,200 amerykańskich żołnie­
rzy. Akcja wycofywania 
wojsk USz Wietnamu jest 
nadal kontynuowana. Obecnie 
siły zbrojne US w Indochi- 
nach wynoszą 355,800 żołnie­
rzy, podczas gdy w kwietniu 
ub. roku liczba ich wynosiła 
543.400.

Do świąt Bożego Narodze­
nia ma zostać jeszcze wycofa­
nych z Vietnamu dalszych 
11,800 żołnierzy US.

Cyfry podawane w rapor­
tach nie dotyczą flot US, zaró­
wno pełnomorskiej, jak i 
przybrzeżnej oraz rzecznej, 
której siły wynoszą 18,500 
marynarzy i strażników. Nie 
obejmują one również 30,000 
personelu obsługi, znajdują­
cego się w bazach w Syjamie.

Izrael Oskarża 
Egipt o Nowe 

Łamanie Rozejmu
Środkowy Wschód (UPI) — 

Izrael oskarżył Egipt o nowe 
wypadki łamania zasad obo­
wiązującego zawieszenia bro­
ni.

Jak podaje izraelski komu­
nikat, od dn. 27 bm. Egipt 
rozpoczął budowę nowych 
stanowisk sowieckich rakiet 
ziemia-powietrze, nad brzega­
mi Kanału Sueskiego.

Izraelski gabinet zdecydo­
wał, że minister obrony Mo- 
sze Dayan przedstawi stano­
wisko Izraela w sprawie pod­
jęcia rozmów z Arabami, pod 
przewodnictwem amb. Jar- 
ringa, w czasie swej podróży 
do US w połowie grudnia. W 
tym czasie Dayan ma rozma­
wiać z przywódcami US. 
Karwoski Ńo. 4 Nov. 30
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Sydney, Australia (UPI) — 
Papież Paweł VI przybył do 
Australii, w trzecim etapie 
(nie licząc krótkich zatrzy­
mań na lotniskach w Tehara- 
nie i na archipelagu Samoa) 
swej 9-dniowej podróży az­
jatyckiej.

Nie zwracając na wszystkie, 
specjalnie podjęte, środki bez­
pieczeństwa, Papież, widząc 
na lotnisku wiwatujący na je­
go cześć tłum, wmieszał się 
w niego, rozdając swe błogo­
sławieństwa i uściski dłoni.

Na lotnisku oczekiwało 
przylotu Papieża nie więcej 
niż 3,000 osób. Znikoma ilość 
witających została przypusz­
czalnie spowodowana specjal­
nymi zarządzeniami bezpie­
czeństwa wydanymi, po nie­
udanym zamachu na Papieża 
na Filipinach.

Papież z lotniska udał się 
do miasta w kawalkadzie 16 
samochodów, stojąc w otwar­
tym Rolls-Royce, z którego 
korzystała królowa Elżbieta 
w czasie swej podróży po Au­
stralii, w czerwcu tego roku. 
Tysiące osób witających Pa­
pieża zajęło miejsca wzdłuż, 
7.3 mili liczącej, trasy z lot­
niska do miasta.

Papież przybył do Australii, 
z Filipin zatrzymaj ąc się po 
drodze na krótko na lotnisku 
Pago Pago, na amerykańskich 
wyspach Samoa. Gubernator 
wysp, John Haydon wręczył 
Papieżowi osobiste* zaprosze­
nie prezydenta Nixona na 
przyjazd do Ameryki.

Dziś Głosowaniie 
w Rzymie Nad 

Ustawą o Rozwodach
Rzym (UPI). — Dzisiaj w 

Izbie Niższej włoskiego par­
lamentu odbędzie się histo­
ryczne głosowanie nad usta­
wą o rozwodach. Od 5 lat trwa 
walka parlamentarna w pra­
sie, radiu i telewizji o tę usta­
wę, której najmocniej szvm 
przeciwnikiem był Papież Pa­
weł VI i Chrześcijańska De­
mokracja.

Dzisiaj przed południem Iz­
ba Posłów odrzuciła jedną z 
18 poprawek wniesionych do 
projektu ustawy przez Chrze­
ścijańską Demokrację. Jest to 
koniec wielkiej bitwy, w któ­
rej nasza partia poniosła cięż­
ką klęskę — powiedział po od­
rzuceniu poprawki — poseł 
Giulio Andreotti, — jeden z 
przywódców Chrzecijańskiej 
Demokracji.

Senat uchwalił tę ustawę 9 
października.

Na uchwalenie tej ustawy 
czeka milion Włochów, prag­
nących rozwodu.

Rozbudowa 
Systemu 

Autobusów

Planetarium 
w Orbicie Ziemi

Temperatura
New York. (UPI) — Naj­

wyższa temperatura w . na­
szym kraju była notowana 
wczoraj 84 stopnie w Laredo 
i Alice, w Teksasie. Najniż­
sza zaś wynosiła dzisiaj rano 
5 stopni poniżej zera w Inter­
national Falls, Minnesota.

Ky Spodziewa 
Sie Wielkiej 

Ofensywy
Washington, (UPI)— Wice­

prezydent Płd. Wietnamu 
Nguyen Cao Ky powiedział na 
programie telewizyjnym “Spo­
tkanie z prasą”, że spodziewa 
się wielkiej ofensywy komu­
nistycznej w Indochinaoh w 
niedalekiej przyszłości.

Sezon deszczów tropikalnych 
już się zakończył, więc należy 
oczekiwać, że wojska komuni­
styczne przejdą do wielkiej o- 
fensywy w Kombodży i pół­
nocnej części Płd. Wietnamu, 
powiedział wiceprez. Ky.

Armia Płd. Wietnamu jest 
przygotowana do walk w Kam­
bodży jak też do odparcia ata­
ków w Wietnamie - dodał Ky.

Co do konferencji pokojo­
wej w Paryżu, to wiceprez. Ky 
wyraził opinię, że komuniści 
nie traktują jej poważnie i nie 
mają żadnych szczerych za­
miarów zawarcia pokoju, ale 
ze względów propagandowych 
rozmowy powinny być nadal 
prowadzone.

Ky wyraził się, że jest obo­
wiązkiem każdego rządu sta­
rać się o uwolnienie swych 
jeńców wojenych, wobec cze­
go będzie on popierał wszelkie 
wypady w przyszłości celem 
uwolnienia żołnierzy z niewoli 
komunistycznej.

STAN POGODY
Dziś bedzie do południa pochmurnie i 

cieplej, po południu częściowo słonecz­
nie. Temperatura najwyższa w dzień około 
53 stopni, w nocy 45 stopni.

We wtorek pochmurnie, możliwe prze­
lotne deszcze, chłodniej. Temperatura w 
dzień 46-48 stopni. Możliwość deszczu dziś 
10 procent, w nocy 20 procent, we wtorek 
40 procent.

Wschód: 6:57; Zachód: 4:21.

Z Dnia
—“POKOJOWA 
— REWOLUCJA” 
— w ILLINOIS

♦ ♦ ♦
Przed zwołaniem konwen­

cji konstytucyjnej “Związko­
wy” miał wątpliwości, czy 
czasy zaburzeń i wrzenia re­
wolucyjnego są właściwą po­
rą do zmiany konstytucji sta­
nowej. Konwencja skończyła 
swoją pracę i w dniu 15-go 
grudnia wyborcy zadecydują 
o nowej konstytucji. Będzie 
to decyzja ważniejsza niż wy­
bór prezydenta, senatora, gu­
bernatora i urzędników po­
wiatowych. Każdego z nich 
możemy zmienić po czterech 
latach (senatora po 6 latach). 
Obecna konstytucja stanowa 
obowiązuje już sto lat. Gdy 
zatwierdzimy nową konstytu­
cję może ona obowiązywać 
drugie sto lat. W dniu 15-go 
grudnia zadecydujemy o losie 
stanu i samorządów nie tylko 
do końca naszego życia, ale 
także naszych dzieci i wnu­
ków.

♦ ♦ ♦
Jest to więc bardzo ważna 

decyzja, wymagająca dokład­
nego poznania tekstu nowej 
konstytucji i zastanowienia 
się nad praktycznymi zmiana­
mi jakie wprowadzi, jeżeli zo­
stanie zatwierdzona. Obecnie, 
jak przed sześciu laty, gdy 
mieliśmy decydować o niefor­
tunnej reformie sądownictwa, 
prawie cała prasa, wszystkie 
stacje radiowe i telewizyjne 
nawołują do głosowania za 
nową konstytucją. Na śmiał­
ka, który odważy się głośno 
wyrazić zastrzeżenia wobec 
niektórych postanowień no­
wej konstytucji, ze wszyst­
kich stron sypią się gromy po­
tępienia. Jesteśmy więc zno­
wu świadkami masowego pra­
nia mózgów połączonego z 
moralnym terrorem. Już to 
samo musi wywołać opór i 
wątpliwości. Przy sprzedaży 
dobrego towaru nie potrzeba 
uciekać się do tego rodzaju 
metod.

♦ ♦ ♦
Nowa konstytucja nie jest 

najlepszym towarem. Już 
wstęp (Preamble) budzi zdu­
mienie, ponieważ cuchnie 
Marksem. Autorzy konstytu­
cji chcą byśmy zatwierdzili, że 
celem rządu stanowego i sa­
morządów jest “usunięcie bie­
dy i nierówności; oraz zapew­
nienie prawnej, społecznej i 
ekonomicznej sprawiedliwo­
ści”. Co to znaczy? Jedno z 
lokalnych czasopism umieści­
ło wiadomość o uchwaleniu 
konstytucji przez konwencję 
pod znamiennym tytułem:— 
“Con Con: A Peaceful Revo­
lution. Government Provides 
Way to Overthrow Itself”

(Dokończenie na str. 2-ej)

Skazany Za 
Antysowiecka 
Propaganda

Moskwa. (DP) — Nauczy­
ciel szkoły w małym miastecz­
ku na Ukrainie — Walentin 
Moroz został skazany przez 
sąd we Lwowie na karę 9 lat 
pobytu w obozie pracy za 
“antysowiecką agitację i pro­
pagandę”.

Jak podają wiarogodne źró­
dła, Moroz niedawno został 
zwolniony z więzienia po od­
byciu 6-letniej kary za te sa­
me “przestępstwa”. Podczas 
3-dniowej rozprawy przedsta­
wiono napisane przez niego 
prace, które miały rzekomo 
atakować ustrój sowiecki.

Zniszczono 
Stanowiska 
Artylerii
Zagrażające 
Bombowcom B-52 
w Drodze Do Laosu
Sajgon. (UPI)—Amerykań­

skie bombowce-n u rk u j ą c e, 
F-105 zbombardowały stano­
wiska komunistycznej artyle­
rii w odległości 5 i pół mili 
na północ od strefy zdemili- 
taryzowanej. Akcja została 
podjęta, gdy — wyposażone 
w urządzenia elektroniczne, 
—samoloty szturmowe stwier­
dziły, że nieprzyjacielska ar­
tyleria przeciwlotnicza zagra­
ża eskortowanym przez nie 
stratosferycznym b o m b o w- 
com B-52.

F-105, samoloty szturmowe, 
tak zwane “ dzikie łasice” 
(Wild Weasel), są obsługiwa­
ne przez dwu-osobową załogę: 
pilota i lotnika, obsługującego 
urządzenia elektronowe. Są 
one używane m.in. do eskor­
towania nalotów stratosfe­
rycznych bombowców B-52, 
dokonywanych na terenie La­
osu, na szlaki komunistycz­
nych dostaw ź północy na po­
łudnie. B-52, lecąc na wyso­
kości 35,000 stóp dotychczas 
nie były zagrożone, ponieważ 
normalna artyleria nie mogła 
ich dosięgnąć.

Komunikat wojskowy po­
daje, że akcja była podjęta w 
obronie własnej, w związku z 
zagrożeniem ze strony nowo- 
z a i n s falowanych stanowisk 
nieprzyj acielskiej obrony 
przeciw-lotniczej. W czasie 
przeprowadzonej akcji lotnic­
two US nie poniosło strat.

Komunikat podaje, że do­
tychczas nie natrafiono na 
ślad transportowca C-123, któ­
ry w piątek zaginął nad Po­
łudniowym Wietnamem, łącz­
nie z 6 Amerykanami i 73 
Wietnamczykami — na pokła­
dzie.

Komunistyczna 
Szczytówka

Moskwa. (UPI)— Sowiety 
podały dziś do wiadomości, 
że w początkach grudnia od­
będzie się w Berlinie w 
szczytówka komunistycznych 
państw, Paktu Warszawskie­
go.

Wybranie Berlina, jako 
miejsce spotkania, jest do 
pewnego stopnia odpowiedzią 
na “prowakacyjne” — jak 
twierdzi Moskwa — posunię­
cia Zachodnich Niemiec, or­
ganizujących swe różnego, ro­
dzaju polityczne spotkania w 
Zachodnim Berlinie.

Żniwo Śmierci 
Na Szosach 

w 4-ch Dniach 
<ł

Washington, (UPI) — Kra­
jowa Radia Bezpieczeństwa po­
daje, że podczas 4-diniowego 
“weekendu”, który się rozpo­
czął o godz. 6-tej wieczorem w 
środę, a zakończył się w nie­
dzielę, o północy, straciło życie 
w wypadkach samochodowych 
na szosach aż 623 osoby, co 
oznacza mniejszą cyfrę od 
przewidywanej i Krajowa Ra­
da Bezpieczeństwa nazwała 
“Święto Dziękczynienia” “naj­
bardziej bezpiecznym-” co do 
rekordów wypadków drogo­
wych.

Największą ilość wypadków 
śmiertelnych, bo aż 94 miał 
stan Kalifornia, po czym idzie 
Ohio — 33; New York — 33, 
a Illinois i Pennsylvania miały 
po 26 zabitych.

W ubiegłym roku było zabi­
tych podczas takiego “week­
endu” 696 osób, a w 1968 roku 
— 764.

Papież 
w Australii

Wracają z 
Wietnamu
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■hii z Cleveland i Okolicy
Ipondenci: Eugenia i Jerzy Stolarczyk

Rd., Cleveland 44125, Tel. 641-7528 Area Code 216 
uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów — uprasza się 
ia i wiadomości do Kroniki z Cleveland i okolicy nadsyłać wprost 
^ziennika Związkowego—pp. E. J. Stolarczyk pod wyżej podany

ia Gm. 88 ZNP
w
■yło się, jak

- i’ ■

5 Grup i 3 członków 
zTarządu.

1. Otrzymano zaproszenie 
od Posterunku 61 PLAV na 
Jubileuszowy Bankiet z okazji 
25-lecia, który odbędzie się w 
sobotę, 19 grudnia, w Ampol 
Club. Zakupiono dwa bilety.

2. List od Wydawnictwa 
Dziennika Związkowego w 
sprawie świątecznego wyda­
nia, które ukaże się w sobotę, 
19 grudnia. Zakupiono ogło­
szenie z życzeniami świątecz­
nymi za $25.00,

3. List od przewodniczące­
go Komitetu Rozwoju Franci­
szka Prochota z prośbą o wy­
tężenie wysiłków i zapisywa­
nie nowych członków dla go­
dnego uczczenia 90-lecia ZNP 
i zbliżającego się roku wybor­
czego. Zapisanie dodatkowych 
383 członków umożliwiłoby 
Gminie wysłanie jednego de­
legata więcej na zbliżający 
się Sejm.

4. List od przew. komitetu 
Rozwoju Franciszka Prochota 
w sprawie nowego konkursu 
werbunkowego dla uczczenia 
sekretarzy finan. Przez zapi­
sywanie n o w yc h członków 
umożliwimy naszym sekreta­
rzom zdobycie wyróżnienia i 
atrakcyjnych nagród.

Po wysłuchaniu sprawo­
zdań obecnych urzędników: 
prezesa, sekretarki i skarbni­
czki przystąpiono do sprawo­
zdań Komitetów. Za Komitet 
Rozwoju sprawozdanie złoży­
ła przew. M. Gołemłńewska, 
podając wynik konkursu wer­
bunkowego, urządzone go 
przez Gminę. Pierwsza nagro­
da za zapisanie największej 
ilości członków przypadła w 
udziale organizatorce Gminy, 
komisarce M. Gołębiewskiej. 
Drugą nagrodę otrzymał Be­
nedykt Ryba z Grupy 2657 
ZNP, a trzecią Maria Ząb- 
kowska Gr. 2594 ZJ^f. Za 
Komitet Młodzieży sprawo­
zdanie złożyła kierowniczka 
szkoły języka polskiego M. 
Gołembiewska. Młodzież 
otrzymała zaproszenie na ob­
chód 90-lecia ZNP, urządzany 
przez Grupę 827 w Youngs­
town 28-go listopada br. Mło­
dzież Gminy 88 wystąpi ze 
swoim programem a potem 
razem z młodzieżą z Youngs­
town we wspólnym tańcu.

Sprawozdanie finansowe z 
bankietu złożyła skarbniczka 
Antonina Zaremba. Jak wy­
nika — bankiet był sukcesem 
i przyniósł spory dochód. Obe­
cni z uznaniem przyjęli spra­
wozdanie. Szczegółowe spra­
wozdanie z miesięcznego po­

siedzenia Wydziału KPA zło- 
żył Franciszek Gołembiewski. 
Po tym sprawozdaniu wywią­
zała się dyskusja na temat po­
parcia politycznego udzielane­
go przez nasze organizacje łą­
cznie z KPA. Smutny był re­
zultat tych zabiegań, robio­
nych dużym nakładem pracy 
i pieniędzy organizacyjnych. 
Tylko dwóch kandydatów zdo­
było się na przysłanie podzię­
kowania. A gdzie są inni, o 
których mówiło się i pisało?

Dyskutanci podkreślali, że 
należy zmienić taktykę na 
przyszłość i nie narzucać się 
z udzielaniem poparcia tym, 
którzy o nie nie proszą i nie 
azsługują na nie. Poza tym, 
zwrócono uwagę, że na prośby 
dziś już nikt nie reaguje. 
Trzeba stanowczo wysuwać 
żądania pod adresem władz, 
jak to czynią inne Grupy i... 
odnoszą rezultaty.

Delegat Jan Grygo zwrócił 
uwagę, że miejscowe Dzien­
niki amerykańskie, pisząc o 
polskich Ziemiach Odzyska­
nych, piszą jako o ziemiach 
“okupowanych” przez Polskę. 
Polecił aby tą sprawą zajął się 
Wydział Stanowy KPA i za­
żądał sprostowania.

Korespondentka Dziennika 
Związkowego E. Stolarczyk 
podziękowała za uchwalenie 
donacji na życzenia świątecz­
ne w Dzienniku. Dziennik Zw. 
ogłasza wszystkie posiedzenia 
organizacyjne i imprezy, któ­
rych reklama na pewno dużo 
więcej jest warta. A to jest 
tylko jedna z niewielu okazji 
w roku, kiedy Dziennik zwra­
ca się o pamięć i skromną 
wzajemność, która jest wyra­
zem dobrze pojętej współpra­
cy.

Słuszne były uwagi delega­
ta Franciszka Nowaka odno­
śnie polonijnej prasy w ogóle, 
a Dziennika Związkowego w 
szczególności. Naszym, wspól­
nym obowiązkiem, a zwłasz­
cza zorganizowanej Polonii 
(bo ta najlepiej rozumie rolę 
i znaczenie tej prasy) powin­
na być pomoc w utrzymaniu 
za wszelką cenę polonijnej 
prasy, bo inaczej nikt z nami 
nie będzie się liczył. Prasa po­
lonijna podaje wiadomości, 
które nas bezpośrednio doty­
czą i interesują, a których 
nie znajdziemy w innych pi­
smach. I to jest jeden z za­
sadniczych powodów dla któ­
rych powinniśmy wspomagać 
tę prasę, żeby mogła odpowie­
dnio prosperować i spełniać 
swoje zadanie.

Nie uchylajmy się od tego 
ważnego obowiązku i pamię­
tajmy przy każdej okazji, o 
niesieniu moralnej i material­
nej pomocy dla Dziennika 
Związkowego, który hoj nie 
służy miejscowej Polonii na 
swoich gościnnych szpaltach.

Stefania Rutkowska. Ks. bp. 
Jan Misiaszek z Cleveland 
swoim przemówieniem ożywił 
program bankietu, podniecał 
zebranych słowami pełnymi 
miłości do dalekiej Ojczyzny- 
Polski i zachęcał do dalszej 
pracy społecznej i narodowej.

Pomimo pewnych usterek i 
przydługiego programu ban­
kietu obchód 50-lecia Placów­
ki 4 SWAP był dużym sukce­
sem. Specjalne wyróżnienie 
należy się Komitetowi, który 
przygotował program obcho­
du, młodzieży za urozmaice­
nie programu, paniom, które 
zajęły się przygotowaniem i 
podaniem smacznego obiadu i 
gościom, którzy swoja obecno­
ścią przyczynili się do powo­
dzenia i sukcesu.

Zawiadomienie
Przyjmujemy ogł o s z e n i a 

handlowe, nekrologi, zamó­
wienia na prenumeratę Dzien­
nika Związkowego. — Proszę 
dzwonić w Cleveland 641-7528. 
Wiadomości i zawiadomienia 
do natychmiastowego umiesz­
czenia na łamach Dziennika 
przekazujemy do Redakcji w 
Chicago telefonicznie. Dzien­
nik Związkowy jest na usłu­
gach Polonii w Cleveland i 
okolicy. Korzystajcie z niego!

Polska Cebula 
Płynie Do Chile

Warszawa, (2.W. )—Polska 
cebula jest ceniona na rynkach 
zarganicznych. — Świadczy o 
tym choćby fakt, że ekspor­
towy “potentat” tego produk­
tu — Chile, zakupił w Polsce 
ostatnio sporą partię cebuli, 
gdyż ponad 3 tys. ton. Trzeba 
przy tym dodać, że Chile rów­
nież produkuje bardzo dobrą 
cebulę, która konkuruje z Pol­
ską — odmiany “Wolska” m. 
in. na rynku angielskim.

Na specjalne życzenia kon­
trahenta cebula została wysor- 
towana do wielkości o średni­
cy 50—70 milimetrów. Ponad­
to importer postawił szczegól­
nie duże wymagania jakościo­
we. Ponad 60 proc, produktu, 
przeznaczonego dla Chile po­
chodzi z głównego rejonu u- 
praw cebuli — tj. Łęczycy i 
Łowicza.

Jiffy Trio!

7436

New! Layer look long vest over 
skirts and pants!

JIFFY trio! Crochet snazzy vest, 
scarf, hat in fluffy puff stitch 
using knitting worsted, No. 8 plas­
tic hook. Pattern 7436: scarf, vest, 
NEW sizes 10-16 incl. Cap, S. M, 
L incl.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie. dye, 
paint, decoupage knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00.

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more! $1.00.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
“50 Instant Gifts” Book. 50c.
Book of 12 Prize Afghans. 50c.
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c. Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c.

Z Bankietu Jubileuszowego 
w Youngstown, Ohio

branych powitał komendant 
Placówki 3 SWAP — Kazi­
mierz Ochociński.

Wieniec pod pomnikiem zło­
żyli: dyr. Zarządu Głównego 
SWAP — Władysław Nagor­
ny i Roman Makarewicz. Ucz­
czono pamięć poległych i wy­
słuchano dwóch okolicznościo­
wych przemówień. Po angiel­
sku przemawiał były bur­
mistrz Youngstown W. Krzy- 
źan — a po polsku Roman 
Makarewicz.

O godzinie 3:30 popołudniu 
rozpoczął się okolicznościowy 
bankiet w sali Krakusów. Mi­
strzem ceremonii był kom. 
Kazimierz Ochociński. Główne 
przemówienie wygłosił dyre­
ktor Władysław Nagorny z 
Cleveland. Przemawiał także 
Bolesław Piotrowski, prezes 
Gminy 6 ZNP i skarbnik mia­
sta Cleveland. Oprócz prezesa 
Gminę 6-tą reprezentowali 
Leon Kawczyński, Stefan Ci­
chocki i pani Lilian Giżewicz.

Program bankietu urozmai­
ciła śpiewem i tańcami mło­
dzież Związku Narodowego 

, Polskiego, Kółko Dramatycz- 
■ ne im. Stanisława Moniuszki 
I i Chór z kościoła P.R.K., gdzie 
i proboszczem jest ks. Wiśniew- 
: ski.

Punktem kulminacyjnymi 
I uroczystości było udekorowa- 
I nie mieczami Hallerowskimi 
zasłużonych na niwie weterań- 
skiej ’ członków Placówki 4-ej 
SWAP. Z rąk dyrektora Wła­
dysława Nagornego odznacze­
nia otrzymali: Adam Batan, 
Tadeusz Wojtaszek, Ryszard 
Kosica, Helena Ochocińska i

Obchód 50-lecia Placówki 4 
SWAP w Youngstown, Ohio, 
w niedzielę, 15 listopada li­
cznie zgromadził miejscową i 
okoliczną Polonię. Na uroczy­
stościach jubileuszowych było 
obecnych wielu weteranów i 
gości z Cleveland. Byli przed­
stawiciele Placówek SWAP, 
SPK, KPA i ZNP i Związku 
Śpiewaków Polskich.

Uroczystości jubileuszowe 
rozpoczęły się mszą św. w ko­
ściele św. Stanisława, odpra­
wioną przez proboszcza ks. 
prałata Herudaja, w obecno­
ści pocztów sztandarowych 
Placówek 4 i 203 SWAP, Pol­
skiego Legionu Am. Wetera­
nów i Weteranów Wojen Za­
granicznych. Po nabożeństwie 
weterani, w zwartym szyku, 
pomaszerowali do miejsca 
obok sali Krakusów aby doko­
nać odsłonięcia pomnika na 
cześć Żołnierzy I i II wojny 
światowej, ufundowanego 
przez członków Placówki 4-ej 
SWAP. Przy dźwiękach orkie­
stry i salw honorowych odby­
ło się odsłonięcie pomnika. Ze-

Sędzia Pod 
Ciężkim 

Oskarżeniem
New Orleans (UPI)— Sąd 

Najwyższy stanu Louisiana 
nakzazał usunięcie sędziego 
Edwarda Haggerty od wszel­
kich rozpraw w Sądzie Kar­
nym, albowiem ten sędzia 
jest pod ciężkim oskarżeniem 
pijaństwa, gemblerki, strę- 
czenia do prostytucji i popie­
rania pornografii, jak też za­
chowania się publicznie w 
sposób poniżający opinię sę­
dziów.

Sędzia Haggerty przewod­
niczył rozprawie karnej prze­
ciwko Clay Shaw, przemy­
słowcowi z New Orleans, 
oskarżonemu o spisek na ży­
cie prez. Kennedy. Sąd Naj­
wyższy Louisiana, większo­
ścią głosów 6 do 1 postanowił 
usunąć sędziego Haggerty 
wogóle od rozpraw karnych, 
bo sędzia Haggarty jest z 
adwokatami w takich stosun­
kach, że nie może być mowy 
o bezstronnym wyrokowaniu.

Sędzia ten gra namiętnie w 
pokera i robi zakłady, przy 
czym zawsze wychodzi wy­
grany.

Sędzia Haggerty był aresz­
towany w dniu 17go grudnia 
podczas najazdu Policji na 
dom rozpusty i potem oskar­
żony o pornografię, stręcze- 
nie do nierządu, gemblerkę i 
stawianie oporu przy areszto­
waniu, ale od wszystkich za­
rzutów został “uniewinniony”.

Teraz Sąd Najwyższy 
stwierdził, że takie prowadze­
nie się sędziego jest hańbą 
dla Sądownictwa i nakazał 
jego usunięcie, ale nie ze sta­
nowiska sędziego, ale tylko 
od rozpraw karnych.

“ Międzynarodowy 
Bank” Satelitów 

ZSRR
Moskwa, (Ż.W.) — W. Wo- 

robiow, radziecki ekonomista 
został pierwszym prezesem 
zarządu Międzynarodo w e g o 
Banku Inwestycyjnego.

W posiedzeniu biorą udział 
delegacje Bułgarii, Czechosło­
wacji, Mongolii, NRD, Polski, 
Węgier i Zw. Sowieckiego. 
Na posiedzeniu był obecny 
także przedstawiciel Rumu­
nii.

Podczas wtorkowych obrad 
wyrażano nadzieję, że Mię­
dzynarodowy Bank Inwesty­
cyjny zaktywizuje znacznie 
kontakty gospodarcze między 
państwami wspólnoty socja­
listycznej.

Kto Zna 
Hitlerowskich 
Zbrodniarzy?

Warszawa, (Ż.W.) — Okrę­
gowa Komisja Badania Zbro­
dni Hitlerowskich w Warsza­
wie prowadzi śledztwo w spra­
wie zbrodni hitlerowskich po­
pełnionych podczas okupacji 
na jeńcach polskich, sowiec­
kich i włoskich w obozie w 
Białobrzegach (Stalag 333) o- 
raz w podobozie we wsi Łaj- 
ski, pow. Nowy Dwór Mazo­
wiecki.

Byli jeńcy w. obozu i pod­
obozu proszeni są o zgłoszenie 
się osobiście lub pisemnie do 
OKBZH w Warszawie, al. gen. 
Świerczewskiego 127 p. 328 
(tel.: 20-62-11 wewn. 284 lub 
296).

MIMO WSZYSTKO DROŻEJ. 
— Joel Popkin (na zdjęciu), 
zastępca komisarza Biura Pra­
cy i Statystyki w Washingto­
nie, D.C., oznajmił w czasie 
niedawnej konferencji praso­
wej w stolicy kraju, iż wbrew 
wszelkim zapewnieniom ad­
ministracji Prezydenta o po­
prawie koniunktury ekonomi­
cznej kraju, koszty utrzyma­
nia w miesiącu październiku 
wzrosły o 6 dziesiątych pro­
centu. Jest to najwyższy 
wzrost od kwietnia b.r.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

(Con Con: Pokojową Rewolu­
cją. Rząd zapewnia środki do 
swego obalenia). Znaczenie 
“ideowych” myśli umieszczo­
nych we wstępie zrozumie­
my, gdy porównamy je z 
artykułami dającymi wła­
dzom stanowym i samorządo­
wym nieograniczone prawa 
do nakładania podatków bez 
referendum. Nie trzeba 
upaństwawiać prywatnej 
własności by zrównać” (w 
dół) dochody wszystkich oby­
wateli. Można to osiągnąć 
przez podatki, odbierając do­
chody pracującym i rozdziela­
jąc je wśród tych, którzy nie 
chcą pracować.

❖ ❖ ❖
Specjalny niepokój budzi 

umieszczona osobno propozy­
cja “2 B”, która przyznaje gu­
bernatorowi prawo mianowa­
nia sędziów spośród kandyda­
tów przedstawionych przez 
komisję nominacyjną, składa­
jącą się w połowie z przed- 
stawicieli Bar Association 
(Stow. Adwokatów). Wybór 
sędziów napewno nie jest naj­
lepszą drogą do zapewnienia 
wysokiego poziomu sądownic­
twa, ale mianowanie sędziów 
spośród kandydatów przed­
stawionych przez adwokatów 
może być przejściem z de­
szczu pod rynnę. Każdy, kto 
otarł się o sąd Kryminalny 
wie dobrze, że surowy i spra­
wiedliwy sędzia nie zagrzeje 
tam długo. Adwokaci wygry­
zą g°> ponieważ utrudnia im 
wygrywanie spraw. Szkoda, 
że nie postanowiono by oprócz 
adwokatów do komisji nomi­
nacyjnej wchodzili również 
przestępcy. Wówczas sprawa 
byłaby jasna.

❖
Choć obecna procedura wy­

boru sędziów nie jest najlep­
sza, umożliwia nam jednak 
wysunięcie wybitnych praw­
ników polskiego pochodzenia 
do różnych sądów z Sądem 
Najwyższym Illinois włącznie. 
Gdy o nominacji sędziów bę­
dzie decydowało Stow. Adwo­
katów, możemy pożegnać 
się z nadzieją na to, że wy­
bitny prawnik polskiego po- 
chodzenia prześlizgnie się 
przez sito irlandzkiej mafii. 
Nawet prawnicy tak wysokie­
go kalibru, jak sędziowie Klu- 
czyński, Wachowski, Adesko 
i Plusdrak nie będą mieli 
szansy uzyskania nominacji. 
Nie będziemy mogli im po­
móc, ponieważ komisję nomi­
nacyjną wybierają adwokaci. 
Na partie polityczne możemy 
wywierać nacisk, na komisję 
adwokatów nie będziemy mie­
li żadnego wpływu. Na pro­
pozycję “2 B” powinniśmy 
głosować “nie”.

Five Partners!
PRINTED PATTERN j
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4952
8-16 

10'/2-20/2

Plan a marvelous Winter-Spring 
warbdrobe around these flattering 
princess co-ordinates. Included— 
coat, dress, tunic, skirt, over­
blouse.

Printed Pattern 4952: NEW Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 18%, 
20%. NEW Misses’ Sizes 8, 10, 12, 
14, 16.

SEVENTY FIVE CENTS — tor 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N Y. 10011 Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

Dynamic, fashion changes In 
new Fall-Winter Pattern Catalog. 
Free Pattern Coupon. 50c IN­
STANT SEWING BOOK - cut. 
fit, sew modern way. $1.00 IN­
STANT FASHION BOOK - ward­
robe planning secrets, flattery, 
accessory tips. $1.00.

I
 A. DE LAMOTHE 1’

KOSYNIERZY j 

powieść z 1863 r.

Tłumaczył F. K. I’

4?---- -— (Ciąg dalszy)

Nim przerażemi moskale pomyśleli o obronie, powtórnie 
strzały zrobiły zamieszanie w przedniej straży i kosynierzy z 
okrzykiem: Bóg i Polska! Śmierć katom! jak huragan ude­
rzyli na konwój.

W jednej chwili, przerażeni kozacy, rzucając długie piki, 
uciekali przez pola. Dragoni, pomimo iż wielu swoich oficerów 
stracili i pomimo ciężkich płaszczów przeszkadzających im w 
ruchach, dotrzymali placu.

Opuściwszy więźniów których nie byli już w możności 
pilnować, obstąpili swego majora maszerującego pieszo prze­
ciw nieprzypaciołom, z szablą w dłoni i z okrzykiem:

—Do mnie, dzieci! niech żyje cesarz! zmiećmy tę hołotę!
Lecz to hołota trudną była do zmiecenia.
Wstrzymani długiemi kosami okrutnie przeszywaj ącemi 

na wskroć ludzi i konie, dziesiątkowani przez morderczy ogień 
strzelców, dragom, otoczeni ze wszystkich stron i atakowani 
przez rekrutów uzbrojonych w piki kozackie, musieli się 
poddać.

Nie shańbił się major, legł jak żołnierz na polu bitwy, z 
szablą w dłoni i z twarzą zwróconą ku nieprzyjacielowi.

Zwycięzca Narbut, odebrawszy dragonom konie i broń, 
darował im życie.

W kwadrans potem, partyzanci znikli w gęstwinie leśnej, 
unosząc z sobą zabitych i rannych towarzyszy.

lOd czasu rzezi w Warszawie, Polacy obchodząc żołobę narodową, 
nie chodzili do teatru. Rząd, dla zapełnienia sali teatralnej kazał bez­
płatnie wpuszczać żołnierzy.

O świcie, silna kolumna moskiewska pod rozkazami puł­
kownika Nazikow, przybyła na teatr pierwszej bitwy wydanej 
przez Narbuta wrogom ojczyzny, lecz najmniejszego śladu 
powstańców nie znalazła; śnieg wszystko przykrył, jedynie tu 
i owdzie, pod białym jego płaszczem lekkie wzniesienie, wsza- 
zywało, że trup tam leży.

Naliczyli ich moskale trzydzieści trzy.
W rowie otwartym obok drogi do Modlina, pomiędzy jede­

nastą a dwunastą wiorstą, znajdują się ich kości.
A pół mili dalej, w lesie, pod stopami krzyża, spoczywa 

dwóch Polaków, poległych w boju.
Narbut dotrzymał słowa Elżbietce, uwolnił górala.
Nazajutrz Szczepan, z żoną, na jednym koniu, przyjechali 

do Atrady.
Swinin na czele silnej kolumny wojska, kierował się w tę 

samą stronę.
Namiestnik wściekły że konwój rozbito, polecił genera­

łowi jak najsurowszych użyć środków.
Dla Swinina zbytecznem były takie rozkazy.

X.—MOSKIEWSKA SPRAWIEDLIWOŚĆ
Nie bez powodu mianował namiestnik generała Swinina 

prezesem sądu wojennego w Radomiu, i komendantem wojsk 
rosyjskich w gubemii.

Nie było żadnej Łaski w tym wyborze; zasługi generała 
przemawiały za nim.

Bo jeżeli nie posiadał żadnych zdolności wojskowych, 
jeżeli męztwo jego była podjerzanem, to znowu z drugiej 
strony, trudno znaleźć było człowieka brutalniejszego, podlej­
szego niewolnika, nikczemniejszego i najgłupszego wroga Po­
laków, któremu, można było z największą pewnością że usłu­
cha, powierzyć misyę uspokojenia prowincyi gwałtami, nie­
sprawiedliwością, kradzieżą i rozbojem.

W sztabie moskiewskim w tych czasach, można było 
rzeczywiście odróżnić niektórych wyższych oficerów ze 
szczególniejszemi przymiotami: Murawiew — wieszał, Berg 
— rozstrzeliwał, a Anenszow — palił ludzi; wszyscy więc za­
służyli się Jego Cesarskiej Mości, lecz z pomiędzy oficerów 
niższych, Swinin przeszedł wszystkich w okrucieństwie.

Jego nominacya w nikim zazdrości nie wzbudziła. Polska 
była wielką a Polacy liczni, było więc dosyć posad do objęcia 
naraz, dla wykonawców wyższych rozkazów.

Już od długiego czasu ośmdziesiąt tysięcy moskali w 
Polsce pracowało, a dzienniki codziennie donosiły, że robota 
nie jest ukończoną.

Ach! gdyby naród polski miał tylko jedną głowę!
Szczęśliwym czuł się Swinin gdy otrzymał patent, mocą 

którego mógł bezkarnie męczyć i rabować Polaków; żądał 
upoważnienia i otrzymał je. W pierwszej chwili szalał z rado­
ści; potem pobiegł ucałować ręce Jego Excellency!, i otrzymać 
ostatnie jego instrukcye.

Te instrukcye nadzwyczaj były zrozumiałe dla wszystkich 
dawców pokoju, od pojedynczego kozaka aż do generał— 
poruczników, zawierały się one w trzech wyrazach:

Chłostać, grabić, zabijać.
Swinin nie był jednym z tych, którzy zapominają o po- 

dobnem poleceniu; przysięgał być posłusznym ojcowskim roz­
kazom naplepszemu z gubernatorów i żąda! od niego jednej 
tylko łaski.

—Jakiej? zapytał namistnik.
—Pozwól mi excellencyo wziąść z sobą pułkownika Korfa 

jako adjutanta.
—Strzeż się pan, generale, odpowiedział namiestnik, jest 

to oficer podejrzany, a nawet uwiadomiono mnie, że za bardzo 
łagodnie będzie występował przeciw powstańcom.

—Excellencyo, błagał Swinin, powierz mi go, a ja z niego 
zrobię żołnierza; zmuszę go do pracy, wszak przysłowie mówi: 
kując, staje się człowiek kowalem.

Tam, do djabła, mój drogi, zaprzeczył namiestnik, wpadł- 
szy w dobry humor, przecież ja nie żądam aby kuto Polaków, 
przeciwnie.

—Dlaczegóżby nie, excellencyo, jeżeli ich przepuścimy 
przez ogień by następnie zamiast młotem, spłaszczyć ich kolbą 
na kowadle?

Coraz to lepiej, generale, widzę że dobrze jesteś usposo­
bionym; idź, mój drogi, i kuj tyle ile ci się podoba.

Tego samego wieczora pułkownik Korf otrzymał zawia­
domienie, że jest przydzielonym do kolumny generała. Na­
zajutrz, wojska opuściły Warszawę.

Piekielna kolumna, jak ją nazwał jej naczelnik, składała 
się z dwóch tysięcy żołnierzy, kawaleryi i piechoty, i z pół- 
bateryi artyleryi kozackiej.

Za kolumną postępowało pięć czy sześć próżnych furgo­
nów, a jeden naładowany kajdanami i baryłką piołonówki, w 
która generał na wszelki wypadek zaopatrzył się. Co zaś do 
próżnych wozów, były one niby to przeznaczone dla więźniów, 
a istotnie, dla przewiezienia do Warszawy sprzętów, zrabowa­
nych u obywateli. Swinin zawsze żartowniś, mówił, że byłoby 
niesprawiedliwem odmawiać więźniom pieszej przechadzki 
kiedy mają zdrowe nogi.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)



Młodzi Piszą:

Wzywamy!
Dnia .9 listopada br„ pisząc 

o podwyżce ceny “Dziennika 
Związkowego” p. redaktor J. 
Krawiec poruszył bardzo isto­
tny problem, a mianowicie sy­
tuacje emerytów polskich w 
Stanach Zjednoczonych.

Międży innymi pisze on: “Z 
prawdziwym żalem zdecydo­
waliśmy się na podwyżkę ceny 
do 15 centów. Wiemy, że 
wśród naszych czytelników 
mamy wielu emerytów żyją- 
cych w nędzy, bo z 80-90 do­
larów otrzymywanych z “So­
cial Security”(...) Dla naszych 
“seniorów” Dziennik Związ­
kowy jest rozrywką i przyja­
cielem. Trudno im żyć bez pi­
sma które czytali przez 50 lat, 
ale wobec małych dochodów 
wydatek 10 centów codziennie 
jest wielką ofiarą. Zbierają 
się po dwóch - trzech i na 
zmianę kupują dziennik. Myśl 
o tych szczerych patriotach, 
w których b i j e prawdziwe 
polskie serce, wstrzymywała 
nas na długo przed podniesie­
niem ceny (...) Prosimy o po­
moc i zrozumienie”.

Słowami tymi zostaliśmy 
niezmiernie poruszeni.

Po przedyskutowaniu zaga­
dnienia postanowiliśmy zaa­
pelować do serca Polonii po­
przez “Młodzi piszą”.

Pomysł jest prosty. Chcemy 
pomóc emerytom w bezpłat­
nym nabyciu “Dziennika 
Związkowego” wpłacając na 
oddany do dyspozycji p. re­
daktora Krawca tak zwany: 
“Fundusz Czytelniczy”, który 
będzie przeznaczony na ten 
cel.

Ponieważ suma wpłacona 
przez nas jest skromna, pro­

simy innych o pomoc. Korzyść 
będzie ogólna. Polonia będzie 
mogła pokazać, że o starszych 
pamięta, a “seniorzy” poczują 
że nie są zapomniani.

Za zgodą p. redaktora 
Dziennik Związkowy zamie­
ściłby nazwy organizacji, czy 
nazwiska ofiarodawców, 
wpłacających na “Fundusz 
Czytelniczy”. Wzywamy do 
akcji tej wszystkie organiza­
cje polonijne zamieszczające 
swe komunikaty w “Związko­
wym”, wszystkie instytucje 
handlowe o nastawieniu polo­
nijnym, wszystkich ludzi do­
brego serca.

Przede wszystkim zaś wzy­
wamy do podobnego postępo­
wania uczestników dyskusji 
na temat “Pokoleń”. I tych 
“za” i tych “przeciw”. Myśli- 
my, że sprawa jest godna po­
parcia. Jest ona także, być 
może, sprawdzianem kogo na­
prawdę obchodzą sprawy po­
lonijne, a kto jest zwykłym 
krzykaczem. Niechaj różnice 
poglądów nie determinują ak­
cji.

Jasne jest bowiem, że my 
teraz młodzi, też się będziemy 
różnili poglądami od pokole­
nia, które przyjdzie po nas. 
Chodzi przecież o to, aby zna­
leźć punkty wspólne.

A w tym wypadku skorzy­
stają ludzie starsi, ludzie któ­
rzy, być może, stracili zdro­
wie lub mają bohaterską 
przeszłość, a którzy dzisiaj 
skazani są na marną wege­
tacje z pensji “Social Secu­
rity”.

Grupa z ‘[Młodzi piszą”.
P.S. Na fundusz czytelniczy 

ofiarujemy $20.00.

Apel Stow. Dobroczynności 
Do Gmin i Grup Związkowych

Zarząd Stowarzyszenia Do­
broczynności przy ZNP zwra­
ca się do Gmin i Grup Zwią­
zkowych z prośbą o jak naj­
szybsze nadesłanie zapotrzebo­
wań na kosze gwiazdkowe dla 
biednych rodzin polskich.

Jak podawaliśmy w uprzed­
nich komunikatach — termin 
upływa z dniem 2 grudnia br. 
Musimy zawczasu zamówić 
artykuły żywnościowe, dlate­
go prosimy aby Gminy i Gru­

py nie zwlekały, a zechciały 
nadesłać do biura wicepreze­
ski ZNP, prezeski Stow. Do­
broczynności Ireny Wallace, 
1520 W. Division st. listy z 
nazwiskami i adresami osób, 
którym zostaną wysłane ko­
sze.

Irena Wallace, Wicepreze­
ska ZNP, Prezeska Stow. Do­
broczynności; W. Kolman, 
Sekretarka prot.

Zebranie Wydziału Kobiet 
Okręgu 13-go ZNP

Posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okręgu 13 ZNP odbędzie 
się w czwartek, dnia 3 grudnia 
1970 w sali E. Moskala, 5639 
N. Milwaukee ul. Początek o 
godz. 7:30 wieczorem. Bardzo

ważne sprawy są do załatwie­
nia, więc prosimy o obecność 
na tym posiedzeniu. Po posie­
dzeniu odbędzie się Opłatek. 
— Zofia Buczkowska, komiśar- 
ka; Eleonora Tragarz, sekr.

Klub Pań Chicago
Grupa 2582 ZNP

Niniejszym zawiadamiamy 
szanowne członkinie, że Wy­
borcze i Instalacyjne posiedze­
nie Klubu Pań Chicago Grupa 
2582 ZNP odbędzie się we wto­
rek, 1 grudnia, w sali posie­
dzeń Lorayne Chateau pnr. 
5925 W. Diversey ul., narożnik 
Mason. Początek o godz. 7:30 
wieczorem.

Przysięgę od Zarządu na rok 
1971 odbierze komisarka Okr. 
13 ZNP p. Zofia Buczkowska. 
Specjalna Uwaga:

Podajemy także do wiado­
mości, że posiedzenia Grupy

w roku 1971 odbywać się będą 
co dwa miesiące, przeto prosi­
my członkinie o załatwienie 
zaległości za podatek, o ile 
takowe są.

Komitet Zabaw przygoto­
wał piękny, krótki i interesu- 
cy program. Będzie podana 
przekąska i wiele miłych nie­
spodzianek.

Dziękując paniom za wszel­
ką współpracę i do miłego zo­
baczenia się na posiedzeniu. 
Z siostrzanym pozdrowieniem, 
Stefanio Michałowska, preze­
ska; Wiktoria Kolman, sekr.

Zapisujcie Dziatwę Wasza Do 
Wydziału Małoletnich Z. N P

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to tr«y aasidy. jakimi się kierujemy w stosunku da 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl nassero hasta — esy eheeeie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

* DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety 

Znajdxiecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

■•mieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
które zamieszkują dzielnice miasta obslugi- 

I WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a •« który obo­
wiązuje ńę płacić chłopcu regularnie.

Numer domu .   Nazwa ulicy .......... —Piętro

Numer Telefonu -  

Miasto-------  . . Zone Stan »

Podpis zamawiającego----- ------- ----

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 30-GO LISTOPADA (NOVEMBER), 1970
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Kronika z Marianowa

cjom i prywatnym osobom, 
kładąc szczególny nacisk na 
opiekę nad biednymi rodzina­
mi.

Serdeczne dzięki wszystkim za 
zbiórkę odzieży, która wpłynęła 
do parafii na apel biskupów w 
Ameryce i za kolektę drugą, ze­
braną tamtej niedzieli na rzecz 
biednych tu w naszym własnym 
kraju. Niech Bóg wam stokrotnie 
wynagrodzi.

Pierwszy Piątek miesiąca przy­
pada w tym tygodniu 4-go gru­
dnia. Księża słuchają spowiedzi 
każdego rana podczas Mszy św. o 
godz. 8 i o godz. 7ej. Przed pierw­
szym piątkiem słuchamy nie tyl­
ko z rana ale też w południe w 
czwartek o godz. 4:30 i znowu w 
piątek wieczorem ' podczas Mszy 
św. Nowennę Dziewięciu Piątków, 
a szczególnie teraz przygotowując 
się na okres Adwantu jako sezon 
oczekiwania Bożej Dzieciny i su­
miennego przygotowania się na 
Jego przyjście, gotujcie drogę Pań­
ską.

Kolektę Roczną, którą parafia­
nie składają rok rocznie drogą 
“kopert tygodniowych”, albo oso­
biście na plebanii można teraz 
w tych dniach złożyć albo uzupeł­
nić ażeby ułatwić pracę przy li­
ście ofiar i tym samym mieć po­
kwitowanie przy corocznej taksie 
podatkowej.

Z Karty Żałobnej
Ostatnio zmarli w parafii ś.p. 

Lillian Naumiec, Genewefa Deer­
ing, Józef Pelt, Nancy Street, Ed­
ward Tukiendorf. Błagajmy Bo­
ga, dla którego wszystko żyje, aby 
nasi zmarli chowani w skazitel- 
noci, wskrzeseni byli w dzień są­
du na chwalebne zmartwychwsta­
nie.

JEDEN Z DWUNASTU. — Z tyłu konwencjonalnych rowerów fryzjer z Miami, Fla., 
Howard Fairfield zbudował ten unikalny, dwupoziomowy rower. Wszystkim swoim 
młodocianym klientom, zgłaszającym się do podstrzyżenia włosów Fairfield oferuje 
atrakcyjną przejażdżkę ... za darmo. Na zdjęciu: konstruktor oraz czworo klientów.

Świadectwo zasługi otrzymał 
Mark Czoske jako jeden z fina­
listów konkursu wymowy t. zw. 
Grammar School Speech Contest 
w szkole St. Ignatius Prep Col­
lege. Jesteśmy bardzo dumni o- 
siągnięciami naszych studentów 
tu na Marianowie, którzy już po 
raz piąty znajdują się w finałach. 
Mark Czoske szczególnie zasługu­
je na gratulacje, ponieważ między 
55-ma uczestnikami zdobył siód­
me miejsce.

O godz. 8:30 Antoni ^tochmal, 
Dawid Dudziński.

O godz. Frank Karolczak, Cze­
sław Kusiak.

O godz. 11:15 — Jim Hajduk, 
Mitchel Kowalczy.

O godz. 12:15 — Chris Piekarz, 
Dawid Nawcewicz.

Opłatki Świąteczne: — Opłatki 
można nabyć na plebanii. Ofiary 
złożone idą na rzecz organisty, 
jako dar świąteczny od parafian. 
A propos organisty i chóru pa­
rafialnego — po triumfalnym kon­
cercie ku czci zmarłego organisty 
Pawła Rogockiego i po pięknym 
występie w telewizji — Kanał 26 
u Zenona Kwiatkowskiego, otrzy­
maliśmy dużo odzew drogą listo­
wną i telefoniczną.

Zainteresowanych prosimy bar­
dzo zgłosić się bezpośrednio do 
organisty po próbach, które odby­
wają się w każdy wtorek po na­
bożeństwie. Obecnie jest bardzo 
stosowna pora żeby się zapisać 
kiedy robi intesywne przygoto­
wania na drugi występ telewizyj­
ny chór Marianowski na święta 
Bożego Narodzenia.

Korzystajcie z okazji śpiewania 
naszych pięknych polskich kolęd 
tak w kościele jak i też w pro­
gramie telewizyjnym.

Żony Policjantów Proszą 
o Poparcie Prasy Dla Mężów

Serdeczne Bóg Zapłać: wszyst­
kim pracownikom Bazaru, wszy­
stkim parafianom i tym, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili 
się do sukcesu tejże imprezy przez 
swą pracę, trudy i poświęcenia, 
składamy w imieniu ks. prób. Sta­
nisława Majkuta, C.R. i księży 
przy parafii, szczególnie od ks. 
kierownika Jerzego Andrackiego, 
S.R.; z głębi serca płynące, sta­
ropolskie “Bóg Zapłać”.

W niedzielę, dnia 8 listopa­
da parafia Matki Boskiej Czę­
stochowskiej uczciła 25-lecie 
służby kapłańskiej ks. Kazi­
mierza Lewandowskiego.

Z okazji srebrnego jubile­
uszu, w niedzielę, 8 listopada 
o godzinie 12:15 po południu 
odbyła się w kościele parafi­
alnym koncelebrowana Msza 
św. dzieękczynna, a bezpośre­
dnio potem w sali parafialnej 
wydano przyjęcie na cześć 
księdza-jubilata.

Ks. Kazimierz Lewandow­
ski jest szeroko znany Polonii 
i diecezji Pittsburgha jako go­
rący patriota polsko-amery­
kański, który dba o utrzyma­
nie mowy polskiej i tradycji 
polskich. Na bankiecie, poza 
parafiami było wielu gości 
pozamiejscowych. Wszyscy 
składali Jubilatowi serdeczne 
życzenia, śpiewając mu staro­
polskie “Sto lat.”

Ks. Lewandowski nie ogra­
nicza się do opiekowania się 
swoją parafią, służy pomocą i 
światłą radą wielu organiza-

Lektorzy i Komentatorzy
W niedzielę 6 grudnia, o godz. 

6 rano, lektor D. Bartnicki, ko­
mentator Robert Tojza.

O godz. 7 — Alojzy Mrowieć.

Nagrody Bazaru
Nagrody Bazaru przypadły na­

stępującym osobom: Pierwsza pre­
mia Lillian Stoinski; druga — E. 
Zamorski; trzecia — Eleonora 
Drzonek; czwarta — Tomara Ko­
walczyk; reszta osiem innych pre­
mii rozlosowanych otrzymali: — 
Chris Piekarz; A. & C. Wawzen- 
ski, D. Alos, Tillie Cabanski, He­
len Malczewski. Stefan Kożuchow- 
ski, Edward Kafka, Stefan Kol- 
ton. Gratulujemy wszystkim!
Posiedzenia

We wtorek o godz. 8-ej — Chór 
Starszy.

W środę o godz. 8ej — Klub 
Matek przy Szkole.

W niedzielę 6-go grudnia — 
Tow. Niewiast Różańcowych; Tow. 
Mężczyzn Różańca, Sodalicja Dzie­
wic Różańcowych.

spełnia ona jedynie swój obo­
wiązek. Zachowanie się poli­
cji w czasie ostatnich zabu­
rzeń było bez zarzutu. Praco­
wali oni od 12-16 godzin 
dziennie, bez przerwy aby 
utrzymać porządek i nie do­
puścić do przelewu krwi. Ma­
my nadzieję, Mr. Rentz, że pi­
smo Pańskie weźmie to pod 
rozwagę. Pragniemy także 
przy tej okazji podziękować 
wszystkim mieszkańcom, któ­
rzy na wezwanie Majora mia­
sta ułatwiali naszym mężom 
pracę, jak i tym którzy samo­
rzutnie dostarczali im kawę i 
pożywienie.”

Posiedzenie 
Tow. Giewont, 
Gr. 2514 ZNP

Towarzystwo Giewont Gru­
pa 2514 ZNP odbędzie swe po­
siedzenie w środę, 2 grudnia, 
początek o godz. 8 wieczorem, 
w sali posiedzeń w Radio | 
Halls, pnr. 5356 W. Belmont; 
ave. Ponieważ na tym posie-: 
dzeniu zostaną przeprowadzo­
ne wybory nowego zarządu 
Grupy na rok 1971, obecność 
wszystkich członków jest ko­
nieczna. Prosimy przeto 
wszystkich członków o gre­
mialne przybycie. — Zarząd: 
Bonawentura Migała, prezes; 
Stefan Łojan, sekr. prot.

Kronika z New Castle, Pa
Jubileusz Ks. Lewandowskiego

Grupa żon policjantów 
zwróciła się do New Castle 
News z gorącą prośbą o udzie­
lenie poparcia mężom, którzy 
codzień narażaj ą życie w 
obronie obywateli. W czasie 
spotkania z zarządzającym 
“News,” J. Fred Rentz’em, żo­
ny policjantów oświadczyły 
co następuje:

Przybyłyśmy tutaj aby pro­
sić New Castle News o udzie­
lenie większego poparcia dla 
policji. News jest jedyną ga­
zetą w naszym mieście. Bez 
poparcia prasy, bez respektu 
należnego policji, młodzież, 
która gazetę czyta, lekceważy 
strażników prawa. Jak wie­
my, policja nie tylko w New 
Castle, lecz na terenie całego 
kraju nie może pochwalić się 
nie tylko poparciem lecz choć­
by bezstronnością ze strony 
środków masowego przekazu. 
Jeżeli policja jest zmuszona 
do użycia siły — czytamy o 
jej “brutalności,’’ podczas gdy

Po 
nych 
Murzyna przez niezidentyfi­
kowanego osobnika, 31 paź­
dziernika b.r., trwających kil­
ka dni, New Castle wraca po­
woli do normalnego życia. 
Czarni, ogarnięci szałem, roz­
poczęli bezpośrednio — po 
wypadku strzelaninę, raniąc 
9 osób, w tym 5 policjantów. 
Rozbito 80 okien, rzucano 
bomby na sklepy i domy, wy­
rządzając znaczne szkody.

Że względu na bezpieczeń­
stwo obywateli, zarządzono 
godzinę policyjną od 9 wie­
czorem do 5 rano, również 
zamknięto wszystkie tawerny. 
5 listopada godzina policyjna 
została zniesiona. Zabójcy, do­
tychczas nie odnaleziono.

Wtorek, 1 Grudnia
“Tow. Obrona Polski, Gr.' 712 

ZNP odbędzie swe roczne posie­
dzenie we wtorek 1-go grudnia, w 
sali Moskal Hall, pnr 5639 Mil­
waukee Ave., o godzinie 7-ej wie­
czorem.

Jest to posiedzenie wyborcze i 
członek, który chce piastować u- 
rząd lub chciał mianować kan­
dydatów musi się stawić na po­
siedzenie.

Ważne sprawy dotyczące Grupy 
będą także omawiane. Każdy czło­
nek powinien przyłożyć się do za­
pisania nowych członków.

Dzwońcie do sekretarza fin. Jó­
zefa Węgrzyna lub organizatora 
Edwina Armatysa z nazwiskami 
kandydatów. — Edwin Armatys, 
prezes; Bazyli Piszczyk, sekr. fin.

Rosną w Polsce 
Szeregi Chałupników

Warszawa — W przyszłej 
pięciolatce liczba chałupników 
w Polsce zatrudnionych w 
systemie pracy nakładczej 
zwiększyć się ma o 80 tys. o- 
sób, przy czym 20 tys. miejsc 
pracy przeznacza się dla in­
walidów. Efektem tego przy­
rostu zatrudnienia ma być 
wzrost produkcji chałupniczej 
z 12,6 do ok. 21,4 mid zł w 
końcu pięciolatki.

Czwartek, 3 Grudnia
Tow. Im. Mar. J. Piłsudskiego,

Grupa 2714 odbędzie swoje posie­
dzenie roczne w czwartek, 3-go 
grudnia, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali American Veterans, pnr 
3174 N. Milwaukee Ave. Ponie- 
wa są ważne sprawy i zostanie 
dokonany wybór nowych urzędni­
ków, więc obecnoć wszystkich 
członków jest pożądana. — Anna 
Zdunek, prezeska; Katarzyna Za- 
hara, sekr. prot.

Środa, 2 Grudnia
KLUB Powiat Krosno odbędzie 

swe przedroczne posiedzenie w 
środę, 2-go grudnia, o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali Amvets, 
pnr. 3174 N. Milwaukee Ave.

Ponieważ jest to ostatnie posie­
dzenie tego roku i odbędą się wy­
bory na urzędników na 1971 rok 
— więc prosimy klubowców o licz­
ne przybycie, aby wszyscy wzięli 
udział w zakończeniu spraw ku 
zadowoleniu dla wszystkich. •— 
Edward Pankowiak, prezes; Ju­
lianna Kandefer, sekr. prot.

Po Zaburzeniach 
— Spokój 

zaburzeniach, wywoła- 
zastrzeleniem młodego

Z Klubu Prezesa 
Mazewskiego

Wieczorek Gwiazdkowy, po­
siedzenie grudniowe, losowa­
nie indyków w Klubie Preze­
sa ZNP, mec. A.A. Mazew­
skiego, odbędzie się we wto­
rek, Igo grudnia, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali SPK, 2914 
W.- North Ave.

Uprasza się członków o 
zwrócenie niesprz e d a n y c h 
kartek na losowanie indyków, 
a także prosimy o odcinki, 
gdyż są potrzebne do rozloso­
wania. Członkowie, którzy 
mogą sobie pozwolić, są pro­
szeni o fanty na losowanie 
upominków świątecznych pod­
czas wieczorku.

Przy tradycyjnym łamaniu 
się opłatkiem, będą składane 
życzenia świąteczne, śpiewa­
nie kolend, recytacja wiersza 
przez p. Czesława M. Pawlak 
i występ szkółki polskiej pod 
kierownictwem p. Michała J. 
Bojczuk. Sekretarka posiada 
kartki członkowskie na rok 
1971 i takowe będzie można 
otrzymać na zebraniu. Będzie 
podana przekąska. — Czesław 
M. Kościelak, prezes; Helena 
M. Stermińska, sekretarka.

Z Gminy 39 ZNP
Posiedzenie Gminy 39 ZNP 

odbędzie się we wtorek, dnia 
1 grudnia, o godz. 8 wieczorem, 
w sali Juliusza Słowackiego, 
pnr. 1700 W. 48-ma ul. Ważne 
sprawy są do załatwienia. — 
Franciszek, Prochot, prezes; 
Helena Marzec, sekr. Gminy.

0 Życiu Osterwy
Warszawa (DP) — Dyrek­

tor Muzeum Teatralnego w 
Warszawie, Józef Szczublew- 
ski, wydaje biografię jednego 
z najświetniejszych aktorów 
polskich, twórcy „Reduty”, 
Juliusza Osterwy. Praca, o- 
bejmująca blisko 500 stron, 
nosić będzie tytuł: „Żywot 
Osterwy”. Złożą się na nią, 
poza wyczerpującą biografią, 
fragmenty raptularza, zapo­
czątkowanego przez Osterwę 
w 1918 roku, kiedy powstawał 
teatr „Reduta”, oraz jego dia-1 
riusz. Materiały te udostępni­
ły autorowi córki Osterwy: 
— Elżbieta, mieszkająca w 
Warszawie i Maria mieszkają­
ca w Krakowie. Publikację 
uzupełniają recenzje, artyku­
ły, anegdoty i wspomnienia. 
Autor pracował nad tą biogra­
fią 6 lat.

Z Gminy 41 ZNP
W środę, 2 grudnia, odbę­

dzie się przedroczne posiedze­
nie Gminy 41 ZNP, w sali del. 
Anieli Leszczyńskiej, 2532 W. 
Fullerton Ave., o godz. 8-ej 
wieczorem. Uprasza się panie 
delegatki i panów delegatów 
o punktualne przybycie.

Apeluje się do pań preze­
sek i sekretarek, panów pre­
zesów i sekretarzy o dostar­
czenie list biednych członków, 
abyśmy mogli listy te oddać 
do Stowarzyszenia Dobro- 
czyności przy ZNP, z prośbą 
o kosze gwiazdkowe.
Także apelujemy, aby wspól­

nie z Gminą 41 ZNP oddać 
swe ogłoszenia świąteczne. 
Posiedzenie Gminy 41 ZNP 
jest w środę, 2 grudnia.

Komisja obliczeń książek, 
odbędzie swe krótkie obrady 
po posiedzeniu Gminy 41-ej 
ZNP. W skład komisji wcho­
dzą : Stanisława Patrzykont, 
Józef A. Kupiec i Jan Macio- 
rowski. — Za Zarząd: — A. 
A. Mazewski, honorowy pre­
zes; —Czeslaw M. Kościelak, 
prezes; Helena M. Stermiń­
ska, sekretarka.

Żywy Eksport

URZĘDNICY CELNI w Miami na Florydzie skonfisko­
wali 93funtów heroiny, ukrytej na pokładzie małego 
samolotu pasażerskiego, którym przybyli z Paragwaju 
Cesar Bianchi i Renata Balestra, oboje obywatele para­
gwajscy. Wartość rynkową narkotyku oszacowano na 10 
milionów dolarów.

Warszawa — W tym roku 
planuje się odłowienie w Pol­
sce: 92 tysięcy żywych zajęcy, 
które zostaną przetransporto­
wane na łowieckie (tereny 
Francji i Włoch. Eksporterzy 
z obu tych krajów zamówili 
40 tysięcy żywych kuropatw 
i 50 tysięcy bażantów. Kon­
trakty przewidują również 
eksport 180 żywych sarn do 
NRF i Francji.

Z WIZYTĄ 
DO POLSKI?

The Ts/S STEFAN BATORY Is registered in Poland.

Na Pokładzie Ts/S STEFAN BATORY cieszyć się 
można i korzystać z atmosfery rodzinnego kraju!

ODJAZDY ZIMĄ DO SOUTHAMPTON I GDYNI z QUEBEC 
6 grudnia 1970,z NOWEGO JORKU-4 stycznia i 22 marca,1971

General Agents w Kanadzie 
PICKFORD & BLACK LTD.
159 Bay Street, Toronto, Ontario

Ts/S STEFAN BATORY jest chlubą i duma Polskiej Floty 
Pasażerskiej. Pełna stabilizacja i klimatyzacja, wyśmienita kuchnia, 
bary, dansingi, koncerty, filmy, gry i zabawy zapewniają 
wypoczynek w luksusowych warunkach, dając podróżującemu 
odprężenie w atmosferze tradycyjnej polskiej gościnności.

Jest to najekonomiczniejsza droga sprowadzania krewnych 
z Polski. Szczegółowych informacji udziela i rezerwacji dokonuje 
każde biuro podróży lub: nm

POLISH OCEAN LINES
General Agents w U.S.A.

GDYNIA AMERICA LINE, INC.
115 Broadway, New York, N.Y. 10006

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Of.Ot.SW
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6mos.) 15 00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codzienne 1 Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

Chicago . Kanada
Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Poza Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00
Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ....... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Warszawscy Przewodnicy
W Warszawie działa ponad 500 przewodni­

ków, obsługujących wycieczki i indywidual­
nych turystów. Ostatnio specjalna konferen­
cja warszawskiego komitetu PZPR zajęła 
się problemem przewodników, dochodząc do 
wniosku, że nie spełniają oni należycie swe­
go zadania. W szczególności — cytujemy do­
słownie — “przywiązują oni zbyt dużo wagi 
do objaśnień historycznych, zapominając o 
dniu dzisiejszym.”

To też podjęto “szeroką akcję weryfikacyj­
ną,” mającą na celu stwierdzenie istnieją­
cych braków. Przewodnicy muszą uwzglę­
dniać ’’przemiany zachodzące w całym kra­
ju i w świecie,” muszą opanować “tematykę 
społeczno-polityczną.”

W październiku rozpoczął się kurs dla 
przewodników, który potrwa do wiosny. 
Kurs ten o charakterze ideowo-wychowaw- 
czym poświęcony będzie prawie wyłącznie 
powojennemu 25-leciu, a wykładowcami są 
“działacze społeczno-polityczni.”

Weryfikacja usunie z szeregów przewodni­
ków element, który flie dorósł do swych za­
dań. Szczególnie ważna jest prezentacja 
Warszawy wobec turystów zagranicznych. 
“Dojrzałość ideowo-polityczna jest nie mniej 
ważna od biegłej znajomości języka obcego.”

Jak z powyższego wynika, warszawscy 
przewodnicy, z którymi często spotykają się 
również wycieczki polonijne, staną się od 
przyszłego roku również propagatorami 
“ideowo-wychowawczymi.” Pokazując Pałac 
Kultury, opowiadać będą o wielkoduszności 
“wypróbowanego przyjaciela Polski—Związ­
ku Radzieckiego.” Pokazując odbudowane 
obiekty Warszawy, podkreślać będą zasługi 
PZPR, jako “przodującej siły kraju.” Ale 
obawiamy się, że na tym się nie skończy, 
jeśli naśladowane będą wzory przyjęte w 
Sowietach. W Sowietach zaś przewodnicy są 
nie tylko organami partii, ale i organami taj­
nej policji.

Projekt Superstadionu
Na spotkaniu z przedstawicielami busi­

nessu, świata pracy i sportu w dniu 11 listo­
pada br., mayor Daley zapowiedział na naj­
bliższe lata budowę wielkiego kompleksu 
sportowego w Chicago, który pomieści “naj­
wspanialszy” stadion świata.

Uzupełniając oświadczenie mayora Daley, 
przewodniczący Obywatelskiego Komitetu 
Budowy, bankier Donald M. Graham powie­
dział, iż jego zdaniem, projektowany kom­
pleks sportowy powinien objąć, poza super- 
stadionem, również inne urządzenia sporto­
we, jak bieżnie, pływanie, korty tennisowe i 
kryte hale dla koszykówki (basketball). Ko­
mitet rozpatrzy szereg alternatywnych moż­
liwości co do miejsca nowego superstadionu, 
między innymi dotychczasowy Soldier Field 
jak również odpowiednie tereny na południe 
od Loop’u. Zarówno mayor Daley jak i Gra­
ham nie dali jeszcze wyraźnych odpowiedzi 
na py»ania, czy i w jakiej wysokości zarząd 
miasta partycypować będzie w wykonaniu 
tego projektu donacją gruntów, usług i sub­
wencją pieniężną.

Zwolennicy superstadionu, który według 
prowizorycznych obliczeń kosztować będzie 
około 100 milionów dolarów wysunęli szereg 
ważkich argumentów za realizacją tego pro­
jektu. Stadion, w dniach kiedy nie będzie 
on używany na rozgrywki komercjalne bę­
dzie do dyspozycji młodzieży chicagoskiej, 
która znajdzie tutaj możliwość uprawiania 
wszelkich sportów w najbardziej nowocze­
snych pomieszczeniach. Stadion będzie wiel­
kim bodźcem dla sportowych zespołów chi- 
cagoskich uniwersytetów i możliwym awan­
sem do “Wielkiej Dziesiątki Piłki Nożnej.” 
Stadion podniesie ogromnie akcje Chicago

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 30-GO LISTOPADA (NOVEMBER), 1970
w ubieganiu się o miejsce na Olimpiadę w 
1980 roku i z punktu widzenia gospodarczego 
przyniesie miastu wielkie korzyści.

Przeciwnicy projektu podnieśli, że pomimo 
wielkiego entuzjazmu, jaki społeczeństwo 
amerykańskie ma dla sportu, obecne boiska 
i stadiony w Chicago spełniają wystarczająco 
swoje zadania, a w szczególności Cubs Park 
i Sox Pork i nie ma naglącej potrzeby budo­
wy nowego multimilionowego superstadionu. 
Krytycy projektu powiątpiewają również w 
wielkie dochody, jakie mogłyby wpłynąć od 
ewentualnych turystów za 10 lat, ponieważ 
wybór Chicago jako miejsca Olimpiady jest 
więcej niż problematyczny. Słyszy się rów­
nież głosy, iż projekt nie jest bez politycz­
nej “podszewki” i ma na celu prestiżowe 
podbudowanie pozycji mayora Daley przed 
wyborami w kwietniu przyszłego roku.

Dyskusja na temat superstadionu będzie 
napewno szeroka, gorąca i wszechstronna, z 
sumienną analizą wszystkich pro i contra. 
Wydaje się, że najbardziej zainteresowany 
w wyniku tej dyskusji będzie przeciętny 
obywatel miasta Chicago, który będzie chciał 
w pierwszym rzędzie zorientować się, co do 
sposobów finansowania tego $100-milionowe- 
go projektu.

Co innego jak superstadion i gigantyczny 
kompleks sportowy jest budowany za pry­
watne kapitały inwestycyjne, lub bondy 
miejskie, a co innego jeżeli znaczną część 
kosztów będzie musiał pokrywać podatnik z 
własnej kieszeni. W okresie rosnących podat­
ków i stałej inflacji jest to problem poważny. 
Nie mniej ważny od dumy z posiadania “naj­
większego stadionu na świecie.”

INNI PISZĄ:
Nalot Na Północny Wietnam

DAILY NEWS — Ku przerażeniu “gołębi,” 
ale bez żadnego zaskoczenia dla realistycznie 
myślących osób, amerykańskie samoloty wo­
jenne dokonały z końcem ubiegłego tygodnia 
ataku na południową część północnego Wiet­
namu. Niestety, zawiadła przy tym podjęta 
jednocześnie próba uwolnienia amerykań­
skich jeńców wojennych w pobliżu Hanoi.

Wedle otrzymanych poprzednio wiadomo­
ści, komunistyczny nasz wróg rozbudowuje 
ogromne składy zaopatrzeniowe w przygoto­
waniu do nowej ofensywy. Sekretarz Obrony 
Laird ostrzegł, że nie będziemy bez końca 
przypatrywać się biernie temu procesowi i 
w konsekwencji nasze bombowce zainterwe­
niowały, zadając poważne straty nieprzyja­
cielowi.

Stany Zjednoczone redukują wprawdzie 
własne swe wysiłki wojenne w Wietnamie, 
ale nie oznacza to, aby opuścić miały swych 
południowo - wietnamskich sojuszników na 
łaskę i niełaskę komunistów.

Ostatni wypad lotniczy porównać można 
pod tym względem do dokonanej na wiosnę 
br., a uwieńczonej pełnym powodzeniem, 
operacji wojennej w Kambodży.

Należy więc przyklasnąć akcji sekretarza 
Lairda i jego decyzji w sprawie podjęcia 
tych nalotów — jakie należy powstarzać, kie­
dykolwiek będą one konieczne.

* • ♦
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Mamy nadzieję, że usprawiedliwienie podję­
tej w północnym Wietnamie amerykańskiej 
akcji lotniczej będzie równie silne, jak jest 
nią pokusa dla Washingtonu, by dokonywać 
takich ataków. Niemniej, jak na razie, cała 
ta sprawa przejmuje nas głęboką troską. Sy­
tuacja w Wietnamie uległa na ogół istotnie 
uspokojeniu — czy więc opłacalne było ry­
zyko próby jej zmienienia?

Czy ten, na szeroką skalę podjęty, nowy 
nalot na północny Wietnam był rzeczywiście 
konieczny? Jakie mogą być dalsze jego skut­
ki? Przypomnieć można, że o ile w rozmo­
wach paryskich poczyniono nikłe bardzo po­
stępy, to jednak ostatnio zaznaczyło się pew­
ne zbliżenie opinii obu stron. Czy ostatni 
atak lotniczy nie spowoduje odwrotu od tego 
rodzaju wydarzeń? A co będzie, jeżeli naloty 
te skłonią północny Wietnam i Vietkong do 
wzmożenia, ze względów prestiżowych, swej 
akcji wojennej w południowym Wietnamie? 
Wszystkie takie rezultaty byłyby w najwyż­
szym stopniu niepożądane, niefortunne i 
kosztowne.

Wiele istniało powodów, dla których nale­
żałoby pozostawić wietnamską sprawę w 
spokoju. Wedle niedawnych doniesień kore­
spondentów, program pacyfistyczny okazał 
się nadspodziewanie skuteczny, a położenie 
militarne uległo takiej poprawie, że obecnie 
“przejęcie siłą władzy przez komunistów nie 
leży w granicach możliwych do przewidze­
nia możliwości — przynajmniej na okres 
najbliższych dwóch lub trzech lat.” Poza 
tym, w Kambodży wojska komunistyczne — 
północne-wietnamskie i Vietkongu — stanę­
ły w obliczu o wiele trudniejszego zadania, 
niż to ktokolwiek poprzednio mógł przewi­
dzieć.

Krótko mówiąc, uznać należy, że wojna w 
południowo-wschodniej Azji rozwija się nie 
najgorzej dla aliantów. Czy więc w takich 
warunkach rozsądnym było ze strony Wash­
ingtonu nagłe podejmowanie nowej takiej 
inicjatywy? Czy akcja ta nie reprezentuje 
sobą większego ryzyka niż ewentualne ocze­
kiwane korzyści?

Nikt nie może udzielić z całą pewnością 
odpowiedzi na te pytania. Niemniej gorąco 
apelujemy pod adresem Washingtonu, by nie 
narażał on lekkomyślnymi posunięciami sy­
tuacji, jaka obecnie wydaje się na ogół zada­
walająca.
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1 PROBLEMÓW SPOŁECZNYCH

Czy Będą w Polsce Dewizowe Polowania Na 
Żubry? — Sowiecki “Lunachód-1” i Ame­
rykański Pojazd Księżycowy

Oto jest pytanie!
Zdawałoby się, że nonsen- 

sowe, bo przecież istnieje Mię­
dzynarodowe Towarzystwo O- 
chrony Żubra, bo przecież 
Polska włożyła tyle wysiłku 
w ratowanie tego rzadkiego 
gatunku. A jednak... A jednak 
to pytanie zostało już posta­
wione i dyskutowane na pew­
nej konferencji w Białowieży, 
a „za” odpowiedzieli się lu­
dzie, którym ochrona przyro­
dy bądź co bądź leży na sercu, 
mianowicie niektórzy leśnicy. 
Oczywiście, z drugiej strony 
padła jednak natychmiastowa 
replika: „chociaż w niektó­
rych krajach są chęci odstrza­
łu żubra, my na odstrzał ab­
solutnie się nie godzimy, przy­
najmniej teraz”...

Pisze na ten temat Bartło­
miej Tarski na łamach kato­
wickiego tygodnika „Panora- 
ma .

Chęciom na odstrzał żubra 
nie ma się co dziwić. Wszak 
żubr to najwspanialsze zwie­
rzę łowne wszystkich czasów. 
Ani słoń, ani grizly, lampart, 
tygry$ czy leopard nie są tak 
pożądanym łupem, jak żubr, 
stworzenie, na którego łowy 
już od czasów Chrobrego były 
zastrzeżone tylko dla królów 
i cesarzy, a w czasach Zyg­
munta Augusta za zabicie żub­
ra groziła kara śmierci.

Krzywousty polował na 
żubry zbrojny tylko w dzidę 
i topór. Za łowami na żubra 
przepadał najmądrzejszy z 
naszych królów, Kazimierz 
Wielki. Jagiełło dlatego częś­
ciej przesiadywał na Litwie, 
żeby móc polować dowoli. Ba­
tory nawet w czasie wypraw 
wojennych „na polowanko 
wyjeżdżał co dzień”. Zygmunt 
August upolował pono żubra 
tak wielkiego, że „król i dwie 
inne osoby mogli usiąść mię­
dzy jego rogami”. Ale naj­
większą masakrę żubrów prze­
prowadził August III Sas. By­
ło to „najgłośniejsze polowa­
nie w Białowieży”, w dniu 27 
września 1752, na które — 
według Glogera — przybył 
król z królową, królewiczami 
Ksawerym i Karolem, z ca­
łym swoim dworem saskim o- 
raz kilku panami polskimi... 
„Zabito wtedy 42 żubry (z 
których sama królowa, zdra­
dzając instynkt krwiożerczy, 
położyła trupem z broni pal­
nej sztuk 20, napędzanych 
pod jej altanę), łosi zastrzelo­
no 13 oraz mnóstwo innej 
zwierzyny. Na pamiątkę tak 
świetnego polowania król po­
lecił postawić w Nowej Biało­
wieży nad Narewką obelisk 
kamienny, na którym wyryto 
wszystkie nazwiska obecnych 
gości, liczbę upolowanej zwie­
rzyny i wagę sztuk najwięk­
szych. Najcięższy żubr ważył 
14 cetnarów i 50 funtów, a 
najcięższy łoś 9 cetnarów i 75 
funtów”.

Polowali, polowali, aż w 
1914 r. w Puszczy Białowies­
kiej zostało tylko 785 sztuk 
żubrów. Do roku 1919 wszyst­
kie żubry zostały wystrzelane 
przez wojaków I wojny świa­
towej. Przez następne 10 lat 
w Białowieży nie było już ani 
jednego żubra. Wtedy dopie­
ro podniósł się ogromny gwałt
— ratować żubra!

Wiadomo, że Polska właś­
nie jest tym krajem, który u- 
ratował żubrzy ród od całko­
witego wymarcia. W 1929 r. 
zakupiliśmy żyjące w zagra­
nicznych ogrodach zoologicz­
nych 2 żubrzyce białowieskie­
go pochodzenia i buhaja. Po 
drugiej wojnie stan żubrów 
w Polsce wynosił 16 sztuk. W 
1952 r., gdy mieliśmy już 21 
sztuk, dokonaliśmy pierwsze­
go w świecie eksperymentu
— hodowli żubra na wolnej 
stopie. Wcześniej jeszcze, w 
1923 roku, Polska była inicja­
torką utworzenia Międzyna­
rodowego Towarzystwa O- 
chrony Żubra.

W 1958 r. Polska zasłynęła 
z nowego eksperymentu. Mia­
nowicie Zakład Badania Ssa­
ków PAN rozpoczął (z inicja­
tywy prof. Dehnela) krzyżo­
wanie żubra z krową i buhaja 
z żubrzycą. Wprawdzie podob­
ne próby przeprowadzane by­
ły już wcześniej (Polak Wa­
licki skrzyżował żubra z kro­
wami szwajcarskimi i otrzy­
mał 3 sztuki potomstwa), ma­
teriał doświadczalny nie był 
jednak wystarczający. Dopie­
ro obecne nasze eksperymen­
ty zakończyły się pełnym suk­
cesem. Uzyskano ok. 30 sztuk 
żubroni (to jest nazwa dla 
tych krzyżówek), przy czym 
okazało się, że żubronie-sami- 
ce są cięższe od bydła domo­
wego, a żubronie-byki mają 
większą wagę niż żubry-byki 
(1.300 kg). Mięso ich jest zna­
komite, coś w rodzaju „pół- 
dziczyzny”. A wychów jest 
stosunkowo łatwy, bo żubro-

nie nie potrzebują żadnych 
stajen, nawet w zimie nocują 
na śniegu. Nie zaobserwowa­
no u nich żadnych schorzeń 
zakaźnych, a wszelkie urazy 
mechaniczne goją im się bar­
dzo szybko.

Po raz pierwszy w świecie 
uzyskano krzyżówkę buhaja 
domowego z żubrzycą (do­
świadczenia Walickiego w 
tym kierunku skończyły się 
niepowodzeniem).

To bardzo ciekawe stworze­
nia. Żubronie po bydle czer- 
wonopolskim są ciemnobrą­
zowe, a po bydle czarno-bia­
łym są czarne z białymi od­
mianami na ogonie, kończy­
nach lub głowie. Byki mają 
mały garbek. Grzywa ledwie 
zaznaczona i tylko na szyi. 
Głos podobny do bydlęcego, 
tylko bardziej chrapliwy.

Doświadczenia naukowe z 
żubroniami zostały w zasadzie 
zakończone, teraiz czekamy 
już tylko na wypowiedź eko­
nomistów, czy hodowla tych 
wysokomięsnych stworzeń 
mogłaby być opłacalna i w 
jakich warunkach.

WspomniawsĄ' o opłacal­
ności, możemy wrócić do spra­
wy żubrów właściwych i e- 
wentualnych polowań na nie. 
Bo właśnie ci, którzy zajmu­
ją się dochodowością lasu 
stwierdzają, że w Białowieży 
żubry nam się za bardzo roz­
mnożyły i że stały się już 
szkodnikami. Okazuje się, że 
białowieskie „króle puszczy” 
spowodowały duże straty na 
powierzchni ponad 5 tys. ha, 
z czego 1258 hektary zostały 
zdewastowane całkowicie. Są 
to straty pięciokrotnie więk­
sze niż notowane w 1957 r. 
Leśnicy stawiają więc pyta­
nie: czy mamy nadal rozmna­
żać żubry kosztem lasu i in­
nych zwierząt? Czy właśnie 
Polska ma ponosić większość 
kosztów dla ratowania żubra 
jako gatunku? Na całym świe­
cie jest w tej chwili 1.100 
sztuk żubrów, z tego w Polsce 
339. Czyli, że co trzeci żubr 
jest na naszym utrzymaniu. A 
z tych 339 ok. 20 sztuk żywi 
właśnie Puszcza Białowieska, 
sama na tym wiele cierpiąc. 
Leśnicy więc postulują, żeby 
ograniczyć pogłowie żubrów 
do pewnej sensownej grani­
cy.

Co znaczy: ograniczyć? Albo 
odstrzeliwać starsze, bezpłod­
ne sztuki, albo je sprzedawać, 
albo przenosić w inne rejony. 
Ale w innych rejonach też 
będą niszczyć las.

Ot, problem! Nie chcieli- 
byśmy tracić przodownictwa 
w ochronie żubra, boć to prze­
cież nasze zwierzę „narodo­
we”, ale trudno też godzić się 
na zbyt wysokie straty.

Dyskusja o żubrach jeszcze 
nie skończona. Ba, można się 
spodziewać rozpętania istnego 
potopu opinii: za polowaniem, 
przeciwko, za ograniczeniem 
hodowli, za dalszym zwiększa­
niem, jedni będą widzieć w 
tym znaczny dochód dewizo­
wy, itd. Rozpętają się namięt­
ności, rozpętają. To pewne! A 
jakie jest Wasze zdanie, Czy­
telnicy?

Restytucja żubra nie jest 
jedynym kierunkiem badań 
białowieskich placówek nau­
kowych. Trzeba wiedzieć, że 
w cieniu „puszcz imperato­
rów” działają też: filia Insty­
tutu Badania Leśnictwa (z 
pięcioma stacjami naukowy­
mi), Stacja Botaniczna PAN 
i Zakład Badania Ssaków 
PAN. W okresie powojennym 
wydano ok. 1500 prac nauko­
wych. Spośród tych „innych” 
najciekawsze są badania nau­
kowe nad tarpanami. (Też bu­
dzą sensację w świecie). Tar­
pany, to odrębna rasa leśnego 
konia. Utrzymał się on w sta­
nie dzikim do końca XVIII w. 
Ostatnie tarpany białowieskie 
zostały odłowione i przewie­
zione do zwierzyńca Zamoj­
skich w Zamościu. Ale że nie 
przynosiły tam żadnych ko­
rzyści, rozdano je (w 1806 ro­
ku) okolicznym chłopom. Do­
piero w 1933 r. z inicjatywy 
prof. T. Vetulaniego podjęto 
w Białowieży próbę regenera­
cji wymarłego tarpana leśne­
go. Za materiał wyjściowy do 
selekcji posłużyły prymityw­
ne koniki włościan z okolic 
Biłgoraja i Zamościa, Koniki 
hołduje się w stanie półdzi­
kim w jednym z rezerwatów 
białowieskich.

Te koniki też coś jedzą. Je­
lenie też należą do niezgor­
szych żarłoków. A wszystkie 
te zwierzaki szczególnie lubią 
młode pędy i korę (ulubionym 
przysmakiem żubra jest kora 
wierzbiny, którą bardzo zrę­
cznie obdziera), co przynosi 
największą szkodę drzewom. 
Wspomniana dyskusja musi 
więc doprowadzić do jakiegoś 
rozsądnego komprotnisu mię­
dzy interesami gospodarki

Szpieg Izraela w Egipcie 
Uchodził Za Byłego SS-Mana

We wczesnych latach sześć­
dziesiątych, w wysokich sfe­
rach rządowych i wojskowych 
w Kairze, wielką popularno­
ścią towarzyską cieszył się 
Wolfgang Lotz, zamożny ho­
dowca rasowych koni wyści­
gowych, który miał czarujący 
zwyczaj obdarowywania swo­
ich przyjaciół na eksponowa­
nych stanowiskach koszami z 
szampanem i drogimi prezen­
tami...

Socjeta egipska brała Lotza 
za byłego kapitana Wehrma­
chtu z Afrykańskiego Korpu­
su Ekspedycyjnego marszałka 
Rommla, który po wojnie zro­
bił majątek w Australii. Po 
kątach szeptano czasami, że 
Lotz jest w rzeczywistości b. 
podpułkownikiem z osławior 
nych hitlerowskich oddziałów 
SS., który zgłosił się na służ­
bę do egipskiego wywiadu.

Ku najwyższemu zdumieniu 
swoich egipskich przyjaciół, 
rudowłosy Lotz został w 1965 
roku — zdemaskowany jako 
szpieg Izraela. Jego obrona i 
tłumaczenie okazały się dosta­
tecznie przekonywujące, aby 
mu ocalić życie.

“Oddałem się na usługi Izra­
ela”, oświadczył Lotz, “ponie­
waż grożono mi doniesieniem 
do niemieckich władz federal­
nych w Bonn szczegółów z mo­
jej nazistowskiej przeszłości”. 
Tłumaczenie Lotza zdawało 
się również uzupełniać prze­
konywująco fakt, iż nie był 
on obrzezany. Lotz wyszedł ze 
sprawy z wyrokiem 25 lat 
więzienia i po odsiedzeniu 3 
lat wraz ze swoją niemiecką 
żoną Waldrud i 9 żydowskimi 
więźniami został odesłany do 
Izraela w wymianie na 4.000 
jeńców egipskich, w czym 
ośmiu generałów.

Przed kilku tygodniami rząd 
Izraela zezwolił po raz pier­
wszy na opublikowanie w ca­
łości niezwykłej historii szpie­
gowskiej maskarady Lotza. 
Lotz nie tylko że nie był nigdy 
w partii hitlerowskiej i w 
SS, ale jest autentycznym Ży­
dem, obywatelem Izraela i 
oficerem armii. Istotnie uro­
dził się w 1921 w Niemczech,' 
ale w 1933 wyemigrował ra­
zem ze swoją żydowską ma­
tką do Palestyny. Później spę­
dził 7 lat w Armii Brytyj­
skiej, z czego 4 lata w Egi­
pcie, gdzie nauczył się mówić 
płynnie po arabsku. W 1956 
był dowódcą izraelskiej kom­
panii piechoty w rejonie Si- 
naju. nodczas wojny egipsko- 
izraelskiej.

W 1960 roku Lotz zjawił 
się w zachodnim Berlinie,

leśnej a ochroną przyrody. 
Amerykański wóz księżycowy

W związku z ostatnimi pub­
likacjami na temat sukcesów 
sowieckiego Lunachód-I po­
daj ę poniżej garść danych, do­
tyczących amerykańskiego 
pojazdu księżycowego oraz 
wyprawa Apollo-17.

Według informacji poda­
nych prasie przez kierownict­
wo NASA załoga Apolla-15, 
która poleci na księżyc w dniu 
25 lipca -oku przyszłego, bę­
dzie badać bardzo trudny te­
ren przy pomocy specjalnego 
pojazdu, skonstruowanego do 
poruszania się w warunkach 
dużo słabszej siły przyciąga­
nia i braku atmosfery na 
ziemskim satelicie.

Lądowanie odbędzie się u 
podnóża wysokich gór — A- 
peninów Hadleya — których 
szczyty sięgają 2.500 m.

Astronauci David Scott i 
James Irwin zbadają tajem­
niczy kanion księżycowy głę­
boki na 200 m, szeroki na pół 
kilometra i na 96 km długi.

Astronauci przejadą tym 
wąwozem specjalnym pojaz­
dem zawierającym różne in­
strumenty naukowe i dostoso­
wanym do poruszania się po 
księżycu.

Jednym z zadań załogi A- 
polla 15 będzie zebranie da­
nych do ustalenia w jaki spo­
sób powstały tego rodzaju 
„rowy” na księżycu. Dawniej 
istniała teoria że są one pozo­
stałością rzek. Później teorię 
tę zarzucono wysuwając przy­
puszczenie że wyżłobiła je 
płynąca lawa.

Inną tajemnicą, którą mogą 
wykryć księżycowi podróżni­
cy z Apolla 15, jest pochodze­
nie tzw. „Masconsów”, to jest 
koncentracji materii księży­
cowej wykazujących silniej­
szą siłę grawitacji od pozosta­
łych części materii księżyco­
wej.

Przypuszcza się że są to 
wielkie, ukryte pod po­
wierzchnią księżyca skały. A- 
stronauci będą posiadać odpo­
wiednie przyrządy naukowe 
dla zbadania ich składu i cech 
charakterystycznych.

Misja Apolla 15 poprzedzo­
na będzie wyprawą Apolla 14, 
który ma odlecieć na księżyc 
31 stycznia roku przyszłego. 
Wstępne odliczanie startowe 
ju się rozpoczęło.

gdzie podjął starania o przy­
znanie mu niemieckiego oby­
watelstwa, które w niedługim 
czasie uzyskał. W rok później 
Lotz przyjechał do Egiptu, 
gdzie założył szkołę konnej ja­
zdy i hodowlę koni wyścigo­
wych i rozpoczął życie towa­
rzyskie na wielką skalę, zjed­
nując sobie licznych i wpły­
wowych przyjaciół koszto­
wnymi upominkami jak apa­
raty radiowe i telewizyjne, lo­
dówki, maszyny do prania i 
srebrne serwisy stołowe.

Dzięki pomocy wysoko sy­
tuowanych przyjaciół, któ­
rych poznał w ekskluzywnym 
klubie sportowym El-Gezira, 
Lotz mógł skolei wybudować 
nową stajnię wyścigową w re­
jonie garnizonu Abbassiye i 
otrzymać przepustkę na wej­
ście do pomieszczeń garnizo­
nowych. Wkrótce potem, Lotz 
rozpoczął trenowanie swoich 
koni na treningowym torze, 
biegnącym wzdłuż magazy­
nów broni pancernej niedale­
ko Heliopolis.

Przez ten cały czas, Lotz 
przekazywał do Izraela wszy­
stkie zebrane wiadomości 
wojskowe za pośrednictwem 
miniaturowej radiostacji na­
dawczej, ukrytej w butach do 
konnej jazdy. Za pośredni­
ctwem swoich niemieckich 
przyjaciół, Lotzowi udało się 
ustalić, że egipskie rakiety są 
jeszcze ciągle niegroźne, po­
nieważ system automatyczne­
go kierowania nadal zawodzi.

Lotz również wyśledził, że 
egipski odrzutowiec HA-30G 
który miał być dużym niebez­
pieczeństwem dla izraelskich 
bombowców, okazał się w 
praktyce zupełnym niewypa­
łem. Do największych jednak 
sukcesów szpiegowskich Lo­
tza należało wykrycie i spraw­
dzenie ponad wszelką wątpli­
wość, że baza rakietowa Sha- 
loufa w rejonie Wielkich 
Gorzkich Jezior nad Kanałem 
Sueskim jest autentyczną ba­
zą, a nie tekturową atrapą.

Udając turystę jadącego na 
połów ryb ,Lotz wraz z żoną 
świadomie wjechali na strze­
żony obszar wojskowych in­
stalacji i dali się aresztować. 
“Obawiałem się”, mówił po­
tem Lotz, “że nas poprostu 
wyrzucą z powrotem”. Stało 
się jednak inaczej i zabrano 
na wprost do samej bazy”. W 
bazie, Lotzowi udało się skło­
nić komendanta do połączenia 
go telefonicznie ze starym 
przyjacielem generałem Fuad 
Osmanem, wysokim oficerem 
egipskiego wywiadu wojsko­
wego. Rozmowa z gen. Osma­
nem, jak ją później odtwarzał 
Lotz wyglądała następująco:

Osman: — Słuchaj, Rudy, 
chcesz gnić w mamrze, czy 
wykupisz się butelką szampa­
na?

Lotz: — Jakiego: egipskie­
go czy francuskiego?

Osman: — Zachowujesz się 
jak skąpy Żyd; oczywiście 
francuskiego.

Kiedy Lotz w kilka dni po­
tem, spotkał się z Osmanem 
na wielkim przyjęciu w Kai­
rze, generał już z daleka zau­
ważył z humorem: “Patrzcie 
na tego izraelskiego szpiega, 
który chciał się wślizgnąć do 
naszej bazy rakietowej”. 
Wszyscy się roześmiali, nie 
wyłączając samego Lotza.Lotz 
miał się rzeczywiście z czego 
śmiać. Zdążył bowiem prze­
kazać swoim przełożonym w 
Izraelu, którzy ciągle jeszcze 
nazywają go “szampańskim 
szpiegiem”, że baza Shaloufa 
została przygotowana do mon­
tażu sowieckich rakiet.

W roku 1965, w związku 
z wizytą Waltera Ulbrychta, 
komunistycznego bossa Wcho- 
dnich Niemiec, Egipcjanie 
podjęli specjalne środki ostro­
żności w stosunku do niektó­
rych Niemców z Niemiec Za­
chodnich. W czasie rewizji w 
mieszkaniu Lotza — policja 
egipska natknęła się na oczy­
wiste dowody jego pracy 
szpiegowskiej na rzecz Izra­
ela.

Prasa europejska, a wślad 
za nią amerykańską, podały 
w obszernych reportażach 
szczegóły tej niezwykłej afery 
szpiegowskiej w Egipcie.

Naszych czytelników, któ­
rym daliśmy obszerne stresz­
czenie historii Wolfganga Lo­
tza z magazynu “TIME”, za­
interesuje zapewnie co stało 
się z Lotzem, rzekomym hitle­
rowcem i oficerem SS., po je­
go powrocie, do Izraela w ra­
mach wymiany jeńców.

Od roku 1968 Lotz mieszka 
skromnie w Tel Avivie, jako 
major lotniczych sił Izraela. 
Roztył się trochę w ostatnich 
czasach, pomimo iż w dalszym 
ciągu odbywa codziennie dłu­
gie konne przejażdżki iczasa- 
mi przyznaje się, że brakuje 
mu wielkoświatowego życia w 
Kairze. A. L.
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Allied Sweeps Three From Lipski’s 
Tavern-Moves Into First Place

TEAM STANDINGS
W. L.

Allied Florist's 2P/2 11 */2
Lipski's Tavern 21 12
Emil Mares 171/2 151/2
Ridge Funeral Home 17 16
Scott Stainless 16 17
Brotherly Hand 15 18
Andrzej's Lounge 13 20
Lipski's Hall 11 22

Allied Florist took three games 
from Lipski’s Tavern to move 
into 1st place by ti game. Lead­
ing Allied’s sweep was E. Ogo­
nowski 565, S. Wiedeński 563, 
B. Pocica 553, N. Cortez 510 and 
H. Hadzima 477. For Lipski’s 
Tavern M. Latka 503, J. Wie­
deński 483, E. Sablik 450, J. 
Sroka 440, and W. Latka 429.

E. Mares remained in third 
place, but took only 1 game from 
Andrzej’s Lounge. For Andrzej’s 
Lounge F. Linkowski 525, G. 
Keller 473, J. Kaminski 471, J. 
Zachwieja 460, and G. Linkow­
ski 344.

For Emil Mares, high was R. 
Pietraszek 538, N. Urbancic 479, 
M. Slowiak 466, T. Wenderski 
465, and D. Masty 378.

Scott Stainless moved into 5th 
place by winning 2 from Ridge 
Funeral Home. High for Scott 
was J. Wozniak 483, L. Smolecki 
437, G. Wozniak 410, B. Strunk 
399, and R. Janiak 382. For 
Ridge high man was H. Erspa- 
mer 551, T. Parker 511, C. Lenz 
455, K. Korinek 441, and F. De­
Core 401.

Brotherly Hand took 2 games 
from Lipski’s Halls with T. Mik- 
rut high man with 522, E. Ste­
fański 481, B. Poremski and J. 
Girolamo, 463, and S. Mack at 
395. For Lipski’s Halls it was S. 
Wiecwrek 455, W. Pasternak 
449, W. Lipski 446, J. Movlik 
392 and J. Sluderski 366.

500 CLUB
E. Ogonowski 565, S. Wiedeń­

ski 563, B. Pocica 553, H. Erspa- 
mer 551, R. Pietraszek 538, F. 
Linkowski 525, T. Mikrut 522, 
T. Parker 511, N. Cortez 510, M. 
Latka 503.

200 CLUB
B. Pocica 226, 200, E. Ogonow­

ski 226, S. Wiedeński 219, M. 
Latka 217, H. Erspamer 203, T. 
Mikrut 202

Tourney Bid Nixed, 
Soccer Coach Quits

Green Bay, Wis. (UPI)— 
Lou Lecalsey, soccer coach 
at the University of Wiscon­
sin-Green Bay, resigned a 
few hours after the school 
had turned down a bid to 
participate in the National 
Assn, of Intercollegiate Ath­
letics tournament.

Lecalsey said the turndown 
was “the culmination of a 
series of disappointments” 
concerning the soccer pro­
gram at the school.

Winter Journey 
For Children 
Begins Dec. 1

How did theh diverse cul­
tures of the American Indian 
appear to the early Spanish, 
French and English explor­
ers?

Field Museum’s Winter 
Journey for Children, “Ex­
ploring Indian C o u n t r y”, 
takes boys and girls back in 
time to show them that not 
all Indians were alike, but 
that their ways of life varied 
according to their environ­
ment.

The Journey studies Indi­
ans of the Eastern Wood­
lands, the Western Plains 
and the Southwest, areas 
differing greatly in natural 
resources and climatic con­
ditions. By following a self­
guiding sheet through the 
Halls of the American Indi­
ans, youngsters learn that 
the tribes of each region 
lived in a distinctively dif­
ferent way, depending upon 
certain animals for food and 
clothing and constructing 
specialized types of shelter.

‘Exploring Indian Country’ 
continues from December 1 
through February 28. A new 
Journey is offered every 3 
months by the Museum’s De­
partment of Education to ac­
quaint children who can read 
and write with exhibits.

Free Journey sheets are 
available at Museum entran­
ces.

Coxeted Cup
New York UPi)_The Uni­

ted States has won the Wight­
man Cup women’s tennis tro­
phy 34 of the 41 times the 
competition has been held.

His assistant, Aldo Sontaga, 
also resigned and a number 
of the players indicated they 
would leave school because 
of the turndown.

Dean Austin, athletic di­
rector, said the school re­
jected the bid of costs. He 
said it would cost about 
$4,600 if the team would go 
on to the finals and no mon­
ey was available.

When he learned students 
had raised enough money to 
send the team to the meet, 
he contacted the N AIA 
again, but this time the or­
ganization refused to re-issue 
the bid.

Austin said Thursday he 
still had not received written 
notice of Lecalsey’s resigna­
tion.

Lecalsey, 31, was an All­
America soccer player at 
Franklin and Marshall Col­
lege in Pennsylvania. He was 
working for the Ansul Chem­
ical Co. in Marinette when 
he started a soccer program.

Princess Line 
Announnces Cruises 

To Mexico
Princess Cruises has an­

nounced a program of au­
tumn cruises from Los Ange­
les to ports on Mexico’s west 
coast, the Mexican National 
Tourist Council reports. A 
seven-day gourmet cruise, ar­
ranged in cooperation with 
Thos. Cook & Son, departs on 
Nov. 13 for Puerto Vallarta 
and Mazatlan. A two-week 
cruise leaves October 30 for 
calls at Acapulco, Puerto Val­
larta, Mazatlan and Manzan­
illo. On November 20 an 11- 
day Thanksgiving cruise, at 
minimum rates of $395, de­
parts for Acapulco, Puerto 
Vallarta and Mazatlan.

Flivvers Polo
Somerville, N.J. (UPI)— 

Somerville had a polo team 
about 1913 that would give 
today’s hot-rodders a run for 
their money. Instead of rid­
ing horses, the team used 
converted Model T flivvers.

Drivers raced the care at 
each other while malletmen 
standing on running boards 
whacked the ball. When a 
collision seemed imminent, 
the players leaped clear as 
the cars crashed.

Jurkowski New ABC
Entries Manager

Jerry Jurkowski has been 
named manager Of ABC 
tour-nament entries and has 
been succeeded as manager 
of the ABC membership de­
partment by Arden Wesner. 
The changes developed thru 
the resignation of Myron 
(Mike) Ewbank, entries man­
ager since 1963.

Jurkowski, started his 
31st year with ABC on Oct. 
1- He has headed the mem­
bership operation since 1955 
and also put in a great deal 
°f time at the registration 
desk of the tournament. He 
handled entries for the ABC 
Senior tuornament in 1970. 
Jurkowski and his wife Bun­
ny have a son 15 and daugh­
ter 12.

Wesner, 42, is in his 17th 
year with the Congress. He 
started in membership,

worked in tournament sanc- 
t i o n s and moved back to 
membership two years ago. 
He and his wife Faye have a 
daughter 41/2 and son 8 mths.

Jack Mordini, 23 a recent 
graduate of Wisconsin State- 
LaCrosse, has joined the 
membership staff and Tom 
New 36, mangaer of Silver 
Bowl in Milwaukee for the 
nast six years, has joined the 
to”rv'-’m°nt sanctions depart­
ment. New succeeds Bob 
Scheller, who has moved to 
the public relations staff as 
FTn tournament coordinator.

Ewbank, a w1’dower, has 
married Oct. 3 in Knoxville, 
Tenn, to Mrs. Hovle Wilker­
son. Fwhank. 60. and his 
new bride, who had been 
widowed, will reside in 
Knoxville. He wined the 
ABC staff in 1961.

Edwin T. Kolski 
Bowling League

TEAM STANDINGS
W. L. Pts.

Tower Lounge 21 12 50
Return Tap 19 14 45
Club Trio 19 14 44
R. & K. Tap 18 15 44
Evergreen Bowl 19 14 43
Carnival Snack S. 18 15 41
Cincy's Chicken 16 17 37
Jet Club 16 17 36
Gallery Bar 14 19 33
Peasants Corners 5 28 11

TOWER LOUNGE: B. Paten-
ande—501. B. Ciglarski—493, D. 
Zelasko—494, S. Heyan—580, S. 
Kawa—562.

CLUB TRIO: E. Sobotka—497, 
E. Piemiazek—482, W. Witowicz 
—495, R. Jaros—504, V. Pienią­
żek—529.

R. & K, Tap: J. Marek—452, 
S. Markiewicz—504, L. Sitkie­
wicz—469, W. Oakes—557, M. 
Filmonczyk—540.

CARNIVAL SNACK SHOP:
R. Majistes—435, J, Sikorski-
499, E. Siwek—527, Ł. Asbury—
500, J. Brzank—532.

PEASANTS CORNERS: N. 
Becker—303, N. Vanderpluym— 
401, F. Wilhelm—392, E. Dennis 
—405, R. Arnevis—428.

EVERGREN BOWL: W. Pio­
trowski—514, T. Hoffman—466, 
B. Kaczmarski—519, G. Moź­
dzierz—565, E. Banka—565,

GALLERY BAR: Kolski—468,
S. Marzel—480, Hollister—456, 
W. Marzel—591, Magiera—492.

JET CLUB: C. Sydor—521, 
Zech—478, J. Rzewnicki—457, 
Hradnansky — 469, Schlieben— 
479.

CINCY'S CHICKEN: Sarillo— 
541. Sikorski—463, Ciura—465, 
Nega—485, Witkowski—459.

RETURN TAP: Bloom—533, 
Zblui—499, F. Nega—557, Kru­
szewski—538, E. Jarusz—524.

ND Plays NU, 
Loyola Takes 
On Minnesota

Notre Dame against North­
western and Loyola opposing 
Minnesota open the season of 
five college basketball dou­
bleheaders Thursday night, 
Dec. 10, at the Stadium.

Coach George Ireland of 
Loyola’s rising Ramblers pre­
dicts the Stadium games 
sponsored by his university 
will help in determining the 
national champion and All- 
American player nominees.

Johnny Dee’s powerful 
Notre Dame team, built 
around the sensational Aus­
tin Carr, will be renewing a 
long rivalry with Northwest­
ern. Loyola, with a promis­
ing team coming up featur­
ing 6-10 LaRue Martin, takes 
on a Big Ten title contender 
in Minnesota in the first of 
the Ramblers’ appearances 
on all of the 1970-71 Stadium 
bills.

The schedule:
Thursday, Dec. 10—North­

western vs. Notre Dame; Minn­
esota vs. Loyola.

Friday, Jan. 22-UCLA vs. Lo­
yola; Iowa vs. Cincinnati.

Friday, Jan. 29-Illinois vs. 
Southern California; Marquette 
vs. Loyola.

Saturday, Jan. 30-Notre Dame 
vs. Illinois; Southern California 
vs. Loyola.

Saturday, Feb. 13-Witchita vs. 
Loyola; Jacksonville vs. Bradley.

All first games as listed will 
start at 7:30.

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka onr. 4843 S Racine ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP. w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Drunlczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow Huzarów Polskich. Grupa 
1860 ZNP, w sali św Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uL 

Sprawa Ogłoszeń 
Na Boże Narodzenie

Towarzystwa, Kluby, Oddziały, 
Placówki, Legiony i Korpusy Pań 
poczuwać się powinny przynaj­
mniej na Boże Narodzenie dać pre­
zent Dziennikowi Związkowemu w 
formie świątecznego ogłoszenia.

Ogłoszenia przysłać należy na 
adres korespondenta adresując:—

Wł. Tomaszewski
2906 So. Archer Ave.
Chicago, Illinois 60808

Z ogłoszeniem należy przysłać 
czek lub “Money Order” na su­
mę uchwaloną na posiedzeniu.

Kronika z Town of Lake służy 
dla Towarzystw przez cały rok 
bezinteresownie, ogłasza zabawy 
i posiedzenia i obecnie nadarza 
się sposobność dać Dziennikowi 
Gwiazdkę w formie ogłoszenia 
płatnego.

Uwaga Okręgi i Oddziały 
Ligi Morskiej

Przypominamy wszystkim Od­
działom i Okręgom 2, 5 i 7, iż pier­
wsza zabawa “Social” Zarządu 
Głównego odbędzie się od tej nie­
dzieli za tydzień, 6 grudnia, w sali 
Columbia, 1700 W. 48 ulica, o go­
dzinie 2-ej po południu. Obowiąz­
kiem każdego Ligowca lub Ligow- 
czyni jest poprzeć tę zabawę, a

1C
PLUNKETT UP — Winner of 
the Heisman Trophy as this 
season’s outstanding col­
lege football player is 
Stanford’s QB Jim Plun­
kett (above). Plunkett, 6- 
foot-3 and weighing 204, is 

from San Jose, Calif.

nawet przynieść jakiś dobry pre­
zent (fant) tak aby stół był nale­
życie zapełniony dobrymi premia­
mi.

Zabawę tę należy poprzeć przez 
przybycie. Wszyscy udajemy się na 
tę zabawę Zarządu Głównego Li­
gi Morskiej w Ameryce.

Zabawa Stoliczkowa 
Zarządu Głównego L. M.

Zarząd Główny Ligi Morskiej 
serdecznie zaprasza na pierwszą 
zabawę stoliczkową “Social”, jaka 
odbędzie się na potrzeby tej or­
ganizacji w niedzielę, 6-go gru­
dnia, w sali Columbia, 1700 W. 
48-ma ul., początek o godz. 2-ej 
popołudniu.

Zarząd Główny zaprasza na tę 
pierwszą zabawę Okręgi 2, 5 i 7, 
oraz wszystkie Oddziały i całą Po­
lonię, prosząc o przybycie i po­
parcie. Prosimy również o fanty 
i donacje. Oby ta zabawa przynio­
sła jak największy sukces. Zapra­
szamy przyjaciół, znajomych i ca­
łą miejscową i okoliczną Polonię. 
Będą piękne i cenne premie oraz 
nagrody wejściowe.

» *
Gwiazdka Dla Dzieci

W niedzielę 20 grudnia w sali 
Rose Hawryszko pnr. 4756 So. 
Western Ave., o godz. 5-ej popo­
łudniu Klub Parafii Osielec u- 
rządza gwiazdkę dal dzieci. Dzieci 
naszych przypacioł również mogą 
przybyć na tę Gwiazdkę. Bilety są 
po $2.00 od dziecka do lat 12-cie. 
Po rezerwacyję prosimy telefono­
wać HE-4 5213.

Reforma 
Wydatków 

Wyborczych
Washington. (UPI) — Przy­

wódca mniejszości republi­
kańskiej w Senacie, sen. High 
Scott oznajmił,że rozpoczął już 
przygotowania do gruntownej 
reformy całego procesu kam­
panii wyborczej.

Sen. Scott opracowuje plan 
reformy i przedłoży go Pre­
zydentowi, który wyraził się, 
że życzy sobie wydania przez 
Kongres ustawy regulującej 
wszelkie reformy ogłoszenio­
we w kampanii wyborczej, a 
nie tylko ograniczenia wy­
datków na radio i telewizję, 
jaką to ustawę Prezydent o- 
statnio zawetował.

Izbowy Komitet Etyczny o- 
twarł we wtorek przesłucha­
nia na temat podobnej refor­
my wydatków na kampanię, 
jaką planuje sen. Scott.

By CLARK KINNAIRD •*" 1

DEVOTED TO Tu INTERESTS OF WOMAN.

MARRIAGE in 1840 of Amelia Jenks, young (aged 22) gov­
erness for three children of a family at Waterloo, N. Y., 

to editor of the town weekly, Dexter Bloomer, was to be for­
tuitous for American womanhood. As incentive to helping' 
him with hard work at the Seneca County Courier, Whig organ 
at the county-seat, he let her write unsigned pieces on issues 
of the time from the distaff viewpoint—as Anne Royall had 
sounded off in personal journalism at Washington, D. C., and 
as Margaret Fuller was bestirring women (and men!) at Boston.

Amelia attended, as a somewhat partisan reporter, the his­
toric women’s rights convention at Seneca Falls, N. Y„ in 1848, 
but did not join those roused by Lucretia Mott and Elizabeth 
Cady Stanton in a declaration of rights: “All men and all 
women are created equal.” More importantly, she proceeded 
to start The Xily, first periodical for women published by a 
woman, to agitate for prohibition of alcoholic liquors, and of 
inequalities of women in marriage, property-holding, educa­
tion, and voting legislation. An incidental crusade was for re­
form in women’s dress injurious to health and safety—such as 
shoes and lacing that constricted feet and torsos, monstrous 
prolongation of skirts, bonnets non-protective from sunstroke.

Shortened skirts, with pantaloons falling lower, had been im­
provised for outdoor work by women 
at Oneida Community, and adopted by 
Mrs. Elizabeth Smith Miller, an ar­
dent suffragette. Mrs. Bloomer gave 
the costume endorsement in The Lily, 
which was gaining a wide circulation 
and influence. Hence, dubbing of the Bloomer costume
trouser-aspect garments as "Bloom­
ers,” for that equal rights demander, 
as humorists chided married women 
for insisting on making “wearing the 
pants” more than a phrase.

The notoriety served her well. 
Crowds turned out to hear her speak 
in “bloomers.” However, she eventu­
ally disassociated herself from the 
costume, for “There were questions of 
greater importance than the length 
of the skirt,”

- AMELIA BLOOMER

VOLUMICA I. S. .1. A. « ANO ft.

with simple slip­
pers and wlde- 
brim ornamental, 
hat [♦-] Title 
page of collected 
writings which 
stirred women 
nationally. Next 
in this series:

Mrs. Harriet 
Beecher Stowe
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Płaszcz midi z tweedu. Duże kieszenie, pasek i oryginal­
ny kołnierz-szał odrobione skórą.

Księżniczki Anny
Długowłosi młodzieńcy w 

Londynie różnią się nieco od 
naszych, zwłaszcza w b. ubo­
gich dzielnicach miasta. Dłu­
gie włosy są umyte i ładnie 
przyczesane, ubrania skromne 
i nie nowe, wyprasowane, a w 
wyjątkowych okazjach nosze­
nie krawatu jest obowiązkowe. 
Młodzieńcy ci, synowie ubo­
gich, niewykszałconych rodzi­
ców, sami bez specjalnego wy­
kształcenia, pracujący jako 
niewykwalifikowani robotni­
cy, znają się nawet na for­
mach towarzyskich. Typowym 
przykładem tego odłamu mło­
dzieży jest “cockney” (w gwa­
rze angielskiej — Londyń- 
czyk z ubogiej dzielnicy mia­
sta, nie posiadający wykształ­
cenia), syn robotnika porto­
wego, Sam Shepherd, który 
odważył się zaprosić księżnicz­
kę Annę do Sina, w swojej 
dzielnicy, a gdy Anna przyję­
ła zaproszenie 1 przyjęci i‘a. 
Sam — w granatowym ubra­
niu, śnieżno białej koszuli i 
krawacie popielatym w paski, 
witając córkę królowej złożył 
ceremonialny pocałunek na jej 
rączce.

Film ilustrujący życie mło­
dzieży ze środowiska Sama, 
którego on był współautorem, 
reżyserem i wykonawcą roli 
głównej, p.t. “Bronco Bull­
frog” zdjęto z ekranu w śród­
mieściu z powodu premiery w 
tymże kinie filmu osnutego na 
tle powieści Czechowa “Trzy

siostry” z Lowrence Olivier w 
roli głównej. Księżniczka An­
na była obecna na premierze 
i wkrótce potem otrzymała list 
od Sama, zapraszający do kina 
w portowej dzielnicy. — Ku 
wielkiemu zdumieniu wszyst­
kich “cockneys” Anna przy­
jęła zaproszenie. Sam. który 
twierdził iż absolutnie nie jest 
zdenerwowany, bo właściwie 
“księżniczka jest tokim sa­
mym człowiekiem jak każdy 
inny”, przed spotkaniem z An­
ną wypił “dla kurażu” 2 kufle 
piwa. Księżniczka wysiadła ze 
swego Rolls Royce, ubrana w 
biało czerwoną midi suknię, 
uśmiechnięta. Towarzyszyła 
jej dama dworu.

Obecność Anny nie wpłynę­
ła w najmniejszym stopniu na 
reokcję widzów. W odpowied­
nich momentach, w czasie wy­
świetlania filmu, wyrażali swe 
uznanie (lub niezadowolenie) 
gwizdaniem, tupaniem i okrzy­
kami. Sam jednak, jak przy­
stało na towarzysza księżnicz­
ki. zachowywał sie z godnością 
i tylko od czasu do czasu spo­
glądał na Annę. Po obejrzeniu 
filmu Anna pożegnała się u- 
przejmie i odjechała, “boha­
ter” natomiast udał się natych­
miast do pobliskiego baru, — 
gdyż jak powiedział “chociaż 
nie jestem wcale zdenerwowa­
ny, ale po takim wydarzeniu 
muszę wypić kieliszek czegoś 
“mocniejszego” ....

Modne Fryzury
Nawrót w modzie do roman­

tyzmu, do motywów egzotycz­
nych stwarza w naszych wa­
runkach problemy. Jak iść do 
pracy w fabryce, biurze czy 
instytucie naukowym odpo­
wiednio uczesaną, a móc wie­
czorem przedzierżgnąć się w 
postać bliższą renesansowi czy 
romantyzmowi niż światu 
technologii, podróży między- 
plonetarnych i komputerów?

Francuska sztuka fryzjer­
ska znalazła rozwiązanie: — 
fryzjer tak przycina włosy — 
a wiadomo, że przycięcie wło­
sów jest najważniejszym ele­
mentem fryzury — żeby moż­
na z nich ułożyć co najmniej 
dwie zupełnie odmienne fry­
zury. 

W tym skromnym wyborze 
każda kobieta może znaleźć coś 
dla siebie.

Peruki sa nadal modne, sta­
nowią urozmaicenie i wygodę, 
jeżeli jednak chodzi o urodę i 
urok, to piękna fryzura z włas­
nych włosów jest bezkonku­
rencyjna.

HESTIA. 
(Tydzień Polski)

Rady Praktyczne
Mokrą gazetę należy owijać 

natychmiast wokół korzeni i 
I roślinek wyjętych z ogrodu 
lub doniczki, aby korzenie nie 

j zeschły się lecz były utrzyma 
ne w wilgoci.
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Śp. Andrzej Zalski Nie Żyje
;Niepowetowana Strata Dla Społeczeństwa
• W ostatniej chwili dowie­

dzieliśmy się o nagłej śmierci 
ś!p. Andrzeja Zalskiego. An­
drzej Zalski, to nieprzeciętna 
postać wśród Polonii, a szcze­
gólnie polskiego ruchu szkol­
nego na emigracji. Współzało­
życiel Szkoły Pułaskiego, — 
przez 20 lat piastujący funkcje 
od prezesa do Przew. Kom. Re­
wizyjnej tej szkoły, wybierany 
we wszystkich kadencjach był 
Wzorem skromnego, ale jakże 
oddanego naszej sprawie Pola-

Tłumaczka 
Miłosza

Londyn, (D.P.) — Prof, dr 
Jeanne Herach, delegat do 
UNESCO została za swoją 
działalność “wychowyw a n i a 
ludzi dla ludzi w wolności i go­
dności człowieka” odznaczona 
nagrodą Somazzi przez “Stow. 
Kobiet i Demokracji”. Uroczy­
stość odbyła się w Bernie. Na­
groda wynosi 4.000 fr. szwaj­
carskich.

“Ida-Somazzi Preis” jest na­
grodą ufundowaną przez zna­
ną wychowawczynię i nauczy­
cielkę Idę Somazzi, zmarłą 
przed kilku laty w Szwajcarii. 
Nagrodą dysponuje “Stow. 
Kobiet i Demokracji”. Nagro­
dzona dr Jeanne Hersch, jest z 
pochodzenia Polką, a jej dzia­
łalność tak pedagogiczna jak i 
na terenie UNESCO, jest na 
miarę światową. Należy też 
podkreślić, że pani J. Hersch 
jest świetną tłumaczką ksią­
żek Czesława Miłosza na ję­
zyk francuski.

ka. Jego odejście to wielka 
strata w polskim szkolnictwie.

Oddany całym sercem pol­
skiej młodzieży, dla niej pra­
cował — ją kochał jej poświę­
cił całe swoje życie. — Chyli­
my nasze czoła pełni — smut­
ku i żalu po stracie tego pra­
cownika i wzorowego ojca ro­
dziny. Czcigodnej Małżonce, 
również* zacnej i oddanej spo­
łeczniczce — wyrażamy nasze 
największe współczucie. Za­
pewniamy Ją, że postać ś.p. 
Andrzeja pozostanie w na­
szych sercach jako symbol — 
szlachetności, wierności pol­
skiej sprawie, przykładu naj­
większego oddania, wychowa­
nia naszej młodzieży w trady­
cjach i kulturze polskiej.

Apelujemy do naszych Ro­
dzin zorganizowanych w kole 
Rodzicielskim — niech z nas 
nikogo nie braknie przy poże­
gnaniu tego zacnego działacza 
polskiego szkolnictwa. — Cho­
rągiew naszej szkoły okryta 
kirem żałoby — będzie prze­
wodnikiem naszych szkolnych 
szeregów — w ostatniej drodze 
ś. p. Andrzeja Zalskiego. — 
Młodzieży, która jeszcze po- 
zostaje w naszej szkole — i 
tej, która opuściła nasze mury 
szkolne, — niech Cię nie brak­
nie — w pożegnaniu Twojego 
Przyjaciela. — Zamanifestuj 
swoją obecnością, że tam gdzie 
potrzeba staniesz również so­
lidarnie — ze starszymi i od­
dasz hołd i cześć Temu, który 
dla Ciebie swą młodość i czas 
poświęcił.

Zarząd Koła Rodzicielskiego 
i Grono nauczycielskie — 
Polskiej Szkoły im, Gen. K, 
Pułaskiego.

“Copernicus” J. Bojanowskiego 
Na Riverside Carillon, w N. Yorku
“Copernicus”, kompozycja 

wybitnego kompozytora pol­
skiego, Jerzego Bojanowskie­
go, z Milwaukee, Wisconsin, 
zostanie wykonana na zna­
nym Riverside Carillon,' w 
Nowym Yorku, w niedzielę, 
29-go listopada.

Kompozycja jest oparta na 
motywach “Hejnału Toruń­
skiego”, również kompozycji 
Bojanowskiego, w tym czasieBojanowskiego, w tym czasie

te

r
PIERWSZA KOBIETA PAS­
TOREM — Licząca 30 lat Eliz­
abeth Platz z College Park, 
Md. została wybrana pasto­
rem Kościoła Luterańskiego.

gdy kompozytor był kierow­
nikiem opery toruńskiej. — 
Władze miasta Torunia poin­
formowały wówczas J. Boja­
nowskiego, iż Toruń miał w 
przeszłości swój własny hej­
nał, lecz nie można go odna­
leźć. Major Torunia zwrócił 
się do kompozytora z prośbą, 
aby w celu podtrzymania tra­
dycji miasta, skomponował 
nowy hejnał. Wkrótce potem 
z wieży Ratusza mieszkańcy 
Torunia, pięknego starożytne­
go miasta, w którym urodził 
się Kopernik, każdego połu­
dnia słyszeli “Hejnał Toruń­
ski”, kompozycji J. Bojanow­
skiego. Dopiero 2-ga wojna 
światowa przerwała ten pięk­
ny zwyczaj.

Kierownik Carillonu, James 
R. Lawson, specjalnie starał 
się o umieszczenie “Coperni- 
cusa” w programie połączo­
nym z wręczeniem portretu 
Kopernika, sekretarzowi ONZ, 
U’Thant, jako daru miasta 
Torunia dla Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

“Copernicus,” osnuty na 
melodii “Hejnału Toruńskie­
go” został skomponowany 
przez Jerzego Bojanowskiego 
w związku z przygotowania­
mi do 500-lecia urodzin Ko­
pernika, jakie będzie obcho­
dzone w 1973 roku.

r
r

SPOSÓB, — Podobno tylko tak można było odejść od 
kasy po zakupieniu biletu na koncert młodzieżowego ze­
społu Grand Funk Railroad, który odbył się niedawno w 
Nowym Yorku w Madison Square Garden. Czego to się 
jednak nie robi dla sprawy.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym

APEL i PROŚBA!
Do Wszystkich Organizacji 

Gmin, Grup, Klubów i Stowarzyszeń
Zwracamy się z apelem do wszystkich Organizacji Polonijnych, 
które mają zamiar przekazać swoje życzenia na BOŻE NARO­
DZENIE I NOWY ROK w formie ogłoszeń w Dzienniku Związ­
kowych, aby teksty'tych ogłoszeń PISANE NA MASZYNIE, a 
nie ręcznie, przesłały nam W C Z EŚ N I E J, a nie w ostatniej 
chwili.

Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i drukarni. Przez przy­
słanie wcześniej i czytelnie napisanych ogłoszeń z życzeniami 
rezerwujecie sobie lepsze miejsce w gazecie i unikacie ewtL 
pomyłek spowodowanych pośpiechem.

Z Góry Dziękujemy

Administracja 
Dziennika Związkowego

MŁ

TOTAL SALE
MONT.

MINN.

MICH.

ILLIDAHO MÓ?
'CAUF.

COLOJ

OKLA. ARK.1

TEXAS

WASH.

| i

i 5c 
KAN. I

8c >
6c

JWASH.

7.5c 
^6.5c

BWYO.

5c 
5c

6c 
\ 5c

E3
6c 

6c
N.M.

ALASKA

NEV.

Q
\ 4c

UTAH 

a
6c 

6c

ARIL

POWYŻSZA MAPKA przedstawia jak w okresie minionego 10-lecia kształtował się w 
kraju podatek od benzyny. Suma ujęta czarnym kwadratem reprezentuje obecny po­
datek, cyfra poniżej, podatek w 1965 roku, oraz najniżej — podatek w 1960 roku Jak 
wynika z zestawienia, podatek ma powszechną tendencję rosnącą i jedynie w Kaliforni 
zmalał o 1 centa w porównaniu z 1965 rokiem. Najwyższy natomiast podatek od benzyny 

— 9 centów — notuje się w Płn. Karolinie i w Washingtonie.

Polska i Komekon
Wzrost Wymiany Handlowej

Polska Agencja Prasowa po­
daj e szereg danych o handlu 
Polski z “krajami socjalistycz­
nymi” czyli z krajami Kome- 
konu.

Udział tego handlu w całej 
polskiej wymianie handlowej 
sięga 65%, co oznacza wzrost o 
przynajmniej 5% w ciągu o- 
statnich kilku lat z uszczerb­
kiem • dla handlu Polski z Za­
chodem.

PAP przyznaj e że przemysł 
polski nie mógłby funkcjono­
wać bez dostaw maszyn, urzą­
dzeń przemysłowych i surow­
ców z krajów Komekonu.

W eksporcie polskim do kra­
jów orbity sowieckiej maszy­
ny sięgają 52% a przemysłowe 
artykuły konsumpcyjne 18%.

W najbliższym roku wartość 
wzajemnej wymiany handlo­
wej ma wzrosnąć o dalszych 
5-6% do sumy 5 miliardów 
dolarów.

Polska ma eksportować do

krajów Komekonu głównie o- 
brabiarki, silniki elektryczne, 
urządzenia przemysłowe, stat­
ki, maszyny dla przemysłu 
lekkiego i chemicznego, samo­
chody, tabor kolejowy, apara­
ty i instrumenty elektryczne, 
maszyny rolnicze.

Zmniejszy się natomiast 
eksport polskich artykułów 
konsumpcyj nych.

Z krajów Komekonu Polska 
będzie w przysłym roku spro­
wadzać surowce, aszyny i u- 
rządzenia przemysłowe oraz 
chemikalia.

Ma się szerzej rozwinąć 
współprodukcja w dziedzinie 
przemysłu samo chodowego, 
maszyn budowlanych oraz w 
przemyśle elektronicznym i 
stoczniowym.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Sowiety i Chiny
Stosunki Państwowe i Walka Partyjna

Londyn (DP) — Stosunki 
sowiecko-chińskie wychod z ą 
z fazy zastoju po wymianie 
ambasadorów a ostatnio po 
zawarciu układu handlowego. 
Ale tym posunięciom na od­
cinku państwowym towarzy­
szy nadal propagandowa wal­
ka na odcinku partyjnym.

Moskiewskie radio w au­
dycji po chińsku oskarżyło 
wczoraj Pekin o rozbijanie 
od środka jedności światowe­
go obozu “socjalistycznego” 
przez popieranie “renegatów” 
(chodzi niewątpliwie o Alba­
nię). Ten sabotaż powoduje, 
iż siły rewolucyjne w świecie 
walczą ze sobą zamiast współ-' 
działać.

Tuż po podpisaniu układu 
handlowego moskiewska 
“Prawda” zaatakowała pra­
wicowych i lewicowych de- 
wiacjonistów co w żargonie 
Kremla oznacza komunistów 
jugosłowiańskich i chińskich.

W Pekinie prasa powitała 
przebieg debaty i głosowania 
w ONZ w sprawie przyjęcia 
Chin komunistycznych jako 
zwycięstwo. Wynik głosowa­
nia 51 za a 49 przeciw przy­
jęciu Chin jest — zdaniem 
radia pekińskiego — dowo­
dem, że “czarodziejska róż­
dżka” amerykańska traci 
swoją siłę i już niebawem nie 
tylko większość ale dwie 
trzecie delegacji będzie za 
przyjęciem Chin do ONZ. 
Tama wzniesiona przez ame­
rykański imperializm zaczy­
na się walić.

Za rezolucją albańską o 
przyjęciu Chin do ONZ gło­
sowały następujące wolne 
kraje europej skie: Dania, 
Francja, Norwegia, W. Bry­
tania i Włochy. Powstrzyma­
ły się Belgia, Holandia, Islan­
dia i Luksemburg.
Pekin - Moskwa

Koła dyplomatyczne w 
Moskwie i korespondenci za­
graniczni uważają, że zawar­
cie porozumienia między 
ZSRR i Chinami o wymianie 
handlowej i o regulowaniu 
bilansu płatniczego stanowi 
poważny krok ku normaliza­
cji stosunków między obu 
państwami.

Tragiczna 
Katastrofa

W wyniku piątkowej kata­
strofy wojskowego samolotu 
na Alasce zginęło między in­
nymi — dwóch mieszkańców 
miast: East Chicago, India­
na, oraz Chicago.- Lotnik Ste­
ven S. Pogatich, lat 22, zam. 
w East Chicago, podobnie jak 
większość wojskowej załogi 
samolotu, udawał się na służ­
bę do Wietnamu. Również Jo­
seph S. Mika udawał się do 
Wietnamu. Ogółem w kata­
strofie zginęło 47 osób, w tym 
jedna cywilna.

Rejestracja 
Do Konstytucji

Dzień dzisiejszy jest ostate­
cznym terminem dla rejestro­
wania się do złożenia balotu 
w sprawie nowej konstytucji 
stanu Illinois, dnia 15-go 
grudnia.

Dla tych, którzy jeszcze się 
nie zarejestrowali — będą 
otwarte dziś do 5-ej popołu­
dniu, biura Chicagoskiej Ra­
dy Komisarzy Wyborczych i 
Powiatowej Rady Komisarzy 
Wyborczych, w ratuszu.

Głosowanie na przyjęcie 
konstytucji oraz czterech od­
dzielnych konstytucyjnych ar­
tykułów odbędzie się na poje- 
dyńczym balocie.

“Dziennik Związkowy" najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników lako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

Układ ma być wynikiem 
zabiegów prem. Kosygina. 
Został podpisany w Pekinie 
przez wiceministra handlu 
zagranicznego Grisina, który 
przybył do Chin na czele de­
legacji z Moskwy w początku 
listopada. Ze strony chińskiej 
podpisał układ wiceminister 
handlu zagranicznego Li 
Cziang. Obecni byli wedle 
komunikatu TASSa chiński 
wicepremier Li Hsien-nien i 
ambasador ZSRR, Tołstikow. 
Komunikaty nie podały wy­
sokości wymiany; obrót rocz­
ny w r. ub. był najniższy z 
notowanych — 51 min rubli 
(£23,700,000).

Nowy ambasador Chin w 
ZSRR Lin Hsin-czuan, b. 
wiceminister spraw zagr. zo­
stał przyjęty przez Gromyłkę 
niezwłocznie po przybyciu do 
Moskwy.

Śmierć Od Pożaru 
w Porzuconym Aucie

40-letni Alfred Kalde po­
niósł śmerć na miejscu, a 33- 
letni Howard Gibson został 
poparzony w niedzielę, kiedy 
w porzuconym aucie, w któ­
rym obaj siedzieli, przy domu 
pnr. 55 W. Erie ul., powstał 
nagle pożar. Policja przypu­
szcza, iż pożar powstał od nie­
ostrożnego palenia papiero­
sów. Gibson opatrzony był w 
szpitalu Henrotin, a potem 
zwolniony do domu.

Zbiegł z Aresztu
W niedzielę w nocy, zbiegł 

z więzienia 18-letni podejrza­
ny o rabunek. Marvin Daney, 
zam. 13178 S. Corliss, wyszedł 
z celi, w której przebywał 
również 18-letni Mack Lewis 
zamieszkały pod tym samym 
adresem. W niedzielę, obaj 
młodociani stanęli przed są­
dem, przy czym Lewis został 
uwolniony od zarzutów. Da­
ney miał zostać zatrzymany, 
ponieważ sąd na podstawie do­
wodów podtrzymał zarzuty. 
Daney brał udział w rabunku, 
który miał miejsce 9-go listo­
pada br., przy Ś. Stony Island 
pnr. 8200. Kiedy funkcjona­
riusz policji wywołał nazwis­
ko Lewisa żeby zwolnić go z 
aresztu z celi wyszedł Marvin 
Daney. Nierozpoznany natych­
miast opuścił gmach więzien­
ny.

Mack Lewis stanie przed Są­
dem Kryminalnym pod zarzu­
tem udzielenia pomocy prze­
stępcy w ucieczce z aresztu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz, ś. p.

Tomasz F. Smoter
(mąż ś.p. Agnieszki z domu 

Trojnackiej)
członek Tow. Im. Jezus przy 
par. Wniebowzięcia NMP, Tow. 
Św. Salomei Grupa 136 U.P.A. 
i Kościuszko Post 30 PLAV, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 29-go li­
stopada, 1970 roku, o godzinie 
12:15 w południe w starszym 
wieku.

Zamieszkiwał pnr 1517 West 
120-ta ulica.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr 11739 S. Michi­
gan Ave., do kościoła Wniebo­
wzięcia N.M.P., a stamtąd na 
cmentarz św. Krzyża na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Karolina Cielecka, Helena, 
Tomasz J. i Jan, dzieci: 9 wnu­
cząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Pisarski i Syn.
Telefon PUllman 5-3036.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, babcia i prababcia nasza, 
śp.

Helena Polak
(z domu Mijglo) 

żona śp. Augusta, 
matka ś.p. Mitchell i ś.p. 

Romana)
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 28-go 
listopada, 1970 roku, rano w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano z H. Marik 
Sons Funeral Home pnr 6507 
W. Cermak Road, Berwyn, Ill., 
na cmentarz Wszystkich Świę­
tych.

Msza Św. żałobna zostanie 
odprawiona w kaplicy cmen­
tarnej, o godz. 10:30, po czym 
zwłoki zostaną pochowane na 
parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Sylvia (George) Richert, cór­
ka i zięć; Rose i Helen Polak, 
synowe; 6 wnucząt, 4 prawnu- 
cząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
H. Marik Sons Funeral Home.
Telefon GU 4-6310 lub BI 

2-3255. (30-1)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, 
dziaduś i pradziaduś nasz, ś.p.

Adam Sołtysiak
(mąż ś.p. Heleny z domu 

Przygockiej, teść ś.p. Chester 
Wallace)

Członek Towarzystwa Gwiazda 
Zwycięstwa, Grupa 1165 ZNP 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 28-go 
listopada, 1970 r. po południu w 
podeszły wieku.

Dawniej zamieszkiwał przy 
52-ej i So. Ashland Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr 1335 W. 51 ul., 
do kościoła Św. Jana Bożego, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Victor (Theresa), Lucy (Teo­
dorę) Sliva, Estella Wallace, 
Catherine (Paul) Huladek, Ro­
man (Grace) Sołtysiak, syno­
wie. córki, synowe i zięciowie, 
7 wnucząt, 2 prawnucząt, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Urbanek Dom Pogrzebowy.
Telefon YA 7-6112. (30-1)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, zięć mój, 
szwagier i wuj nasz, śp.

Henryk Podsiadło
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, po­
żegnał się z tym światem, dnia 27-go listopada 1970 roku, o go­
dzinie 7-ej wieczorem, przeżywszy 40 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1-go grudnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1845 N. Hermitage Ave., 
(blisko Cortland ulicy), do kościoła Maternity B.V.M. (3647 W. 
North Ave.), a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (z domu Spyrka), żona; Ryszard, syn; Anna, córka; 
Maria (Roman) Kulawik, siostra i szwagier; Stanisław z rodziną, 
brat w Anglii; Kazimierz Spyrka, teść w Niemczech; Jan (Aniela) 
Prokop, Władysław (Teresa) Spyrka, szwagrowie i szwagierki; oraz 
szwagrowie z rodzinami w Niemczech; bratanki i bratanice; sio­
strzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wysocki Funeral Home.
Telefon: BR 8-2636.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Stanisława Kaczkowska
(Z DOMU PALINSKA) 
(ŻONA ŚP. JÓZEFA) 

(TEŚCIOWA ŚP. MIECZYSŁAWA ROSIAK)
Członkini Bractwa Niewiast Róż. Św. przy par. Św. Jana Bożego, 
Legionu Pań przy Post. Sherman Nr. 27 PŁAW, Tow. Marii Mag­
daleny Nr. 50 Zjedn. Polek w Ameryce i Tow. Dobrej Woli Camp 
7306 Royal Neighbors of America, po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 28-go listo­
pada 1970 roku, o godzinie 8-ej rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1-go grudnia, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1256-58 West 51-sza ulica, 
do kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina i Zofia Rosiak, córki; Jan i Stanisław, synowie; Broni­
sław Mack, zięć; Irena i Helena, synowe; Leon Paliński, brat; Maria, 
bratowa; oraz wnuki i wnuczki; prawnuki i prawnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka.
Telefon: BOulevard 8-5257.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, śp.

Andrzej Jan Zalski
(PROFESOR LICEUM HANDLOWEGO W LIPPSTADT)

Członek Samopomocy Nowej Emigracji, Koła Przyjaciół Harcer­
stwa, Związku Ziem Zachodnich i Tow. Alliance Gr. 3077 ZNP. 
opatrzony św. Sakramentami, nagle pożegnał się z tym światem, 
dnia 29-go listopada 1970 roku, o godzinie 4-ej popołudniu, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2-go grudnia, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., do 
kościoła Św Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryka (z domu Pękacka), żona; Anna, córka; Andrzej, syn; 
James Marshall, zięć; brat i siostry w Polsce; wraz z całą rodzina.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 421-5800. '
(30, 1)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Wanda Siwek
(z domu Pudlo)

(żona śp. Stanisława) 
siostra śp. Anny Szczepkowskiej
Członkini Tow. Polek Nadwi­
ślańskich Grupa 126 Zw. Polek 
w Am., Tow. Synowie Piasta 
Grupa 1224 ZNP, Tow. Chica­
go Nr. 1138 ZPRK i Oddziału 
Pań Theodore Roosevelt Post 
No. 4 PLAV, po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 28-go listopada 
1970 roku, o godzinie 5:50 ra­
no, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 1-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1922-24 W. Chica­
go Ave., do kościoła św. He­
leny, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanley Z. (Angelinę), Jane 
(Ralph) Perry, Leonard, syno­
wie, córka, synowa i zięć; Ste­
fania Barabas i Emilia Legii - 
dzinska, siostry; oraz wnuki, 
wnuczki i prawnuki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
A. L. Gazda.
Telefon: HU 6-1230.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój, brat nasz, szwagier i wuj 
nasz, ś.p.

Jan F. Rusiecki
Weteran II Wojny Światowej 

(syn ś.p. Stanisława i szwagier 
ś.p. Władysława Świątek)

Członek Tow. Dzwon Zygmun­
ta Grupa 1979 ZNP, Screaming 
Eagle Post Nr. 322 A.L. i Chi­
cago Area Chapter of 101st 
Airborne Assn., przez nieszczę­
śliwy wypadek, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 27-go li­
stopada 1970 roku, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się wc wto­
rek, 1-go grudnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., 
do kościoła St. Gall, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za- 
nraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefania (z domu Jarosz), 
matka; Stefan, brat; Anna 
Świątek i Stanisława Vacha, 
siostry; Zofia, bratowa; Aldrich 
Vacha, szwagier; oraz siostrzeń­
cy i siostrzenice; bratanek i bra­
tanica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home.
LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Kazimierz Mikita
(mąż śp. Anny z domu Pastwa) 

(ojciec śp. Roberta)
Członek Tow. Jedność Gr 77 
ZNP, po krótkiej chorobie, o- 
patrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 27-go listopada 1970 ro­
ku, o godzinie 10-ej wieczorem, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 1-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Zarzycki Funeral Home, 
pnr. 3054 West Cermak Road, 
do kościoła Św. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Eugene, syn; Beatrice Tamu- 
lonis i siostra M. Antonine, C.R., 
córki; Jane, synowa: John Ta- 
mulonis, zięć; wnuki i wnucz­
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Funeral Home.
Telefon: 521-2214.
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★ PRACA ŻEŃSKA

Odkrycie Radu Przez

* Poirnc Domowa

Rzym (DP) — “Pokój Boży

★ PRACA

Stacja WEDC

★ DOMY

* DO WYNAJĘCIA

* KONTRAKTORZY

— Piotr
* PARCELE

WOMAN wanted to take care of 
semi-invalid lady. To stay. Schiller 
Park. 848-2450 after 5:3p p.m.

JADWIGA 1 ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

CIESIELSKIE roboty—rynny, ce­
mentowanie. 489-5000.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

ADMIRAL 
MAINTENANCE 

SERVICE

MĘŻCZYŹNI i 
KOBIETY

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

sługę: nie niepokójcie się tym, 
co pisze prasa zagraniczna o 
Kościele w Polsce, bo trzeba 
długo tam żyć. razem modlić 
się i pracować, żeby poznać 
prawdziwą sytuację. Poparł 
modę “ma”: w Rzymie na­
wet widać więcej habitów. . ..

Rzymscy Polacv żegnali tłu­
mnie Kardynała-Prymasa, gdy 
wraz z ks. arcybiskupem Ko­
minkiem opuszczał Wieczne 
Miasto. Jak informuje komu­
nikat ambasady RP przy Wa­
tykanie, przybyli na dworzec 
Termini arcybiskup Casaroli i 
referent spraw polskich w Se­
kretariacie Stanu, prał. Mon­
talvo.

Na audiencji pożegnalnej u 
Ojca św. ks. Prymas został 
przyjęty wraz z wszystkimi bi­
skupami polskimi i otrzymał 
dar: pastorał mediolańskiej 
roboty i kielich przeznaczony 
dla Jasnej Góry. Paweł VI wy­
raził nadzieję, że posłuży się 
tym kielichem, odprawiając 
mszę św. w jasnogórskim kla­
sztorze.

Codziennie 7-8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

maso wej 
cywilnej, 
niemiec- 
w tym 

rozstrze-

KAWALKADA”
Stacja WOPA

emigracji Bem wsławił się 
podczas Wiosny Ludów na 
Węgrzech, kiedy to w 1848- 
1849 roku .dowodził powstań­
czą armią w Siedmiogrodzie. 
Zasługi polskiego generała, 
którego nazywano “Ben-Apo” 
(Ojczulek Bem) naród wę­
gierski uczcił pięknym pomni­
kiem w Budapeszcie.

10 grudnia, 1898 — podpi­
sano traktat pokojowy w Pa­
ryżu, między Stanami Zjed­
noczonymi a Hiszpanią. Woj­
na między Hiszpanią a Sta­
nami Zjedn. trwała tylko trzy 
miesiące. Na skutek trak­
tatu Stany Zjednoczone o- 
trzymały wyspy Filipińskie 
(za które zapłacono Hiszpa­
nii 20 milionów dolarów), 
Puerto Rico i wyspę Guam 
z grupy wysp Mariana na 
Pacyfiku. Stany Zjednoczone 
zobowiązały się dalej ewa­
kuować własnym kosztem

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

KOBIETA do opieki nad panią, 
pół-inwalidką. Pokój, utrzymanie 
i zapłata. Cicero. 656-8966.

POKÓJ dla pana w okolicy Bel­
mont i Central Park. KEystone 
9-1716.

wszystkich żołnierzy hiszpań- Wam. Pokój Boży Waszym 
sklch z Filipin i Puerto Rico Rodzinom. Pokój Boży Wa- j — i — i-  1 C7Vm T^i”zxri orunMm

NA PÓŁNOCNYM ZACHODZIE
10 dobrych akrów w okręgu far­
merskim. Pieszy dystans do szkół
i miasta. "Dobra inwestycja za
$1,800 wpłaty.

Telefonować: 231-1025

Codziennie o i, 3:30 i 6:30 
oraz o 8_ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

Czyszczenie Bojlerów
i Palenisko (Furnace) za $7.50

Także reperacje urządzeń 
do ogrzewania

Robota gwarantowana.
24 godzinna obsługa.

Metronolitan Heating Co. 
MA 6-0634 lub 889-4448

POTRZEBNA kobieta do zaopie­
kowania się pół-inwalidką. Musi 
zamieszkać. Schiller Park.

848-2450 po 5:30 wieczorem

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

WANTED
CORRUGATED BOX PLANT 

PRESSMEN
FORK LIFT TRUCK 

DRIVERS & 
GENERAL HELPERS 
Rex Carton Co.

4528 W. 51st St.

DACHY — fugowanie, malowanie. 
489-5000

DEPENDABLE WOMAN
2 day week, cook, housekeeping. 
Steady. For two adults. North side. 
Speak English. References. Good 
transportation.

Call Mon. 642-6661
Mr. Heller

Immediate Opening for 
BACTERIOLOGIST 

With Laboratory Experience 
Liberal salary and fringe benefits. 
Contact J. William McBride, M.D.

Director Dept, of Pathology 
PORTER MEMORIAL HOSPITAL 

Valparaiso, Indiana 46383

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

OGRZEWANIE — kanalizacyjne 
urządzenia — ścieki. 489-5000.

6 POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia, dla Polaków, bez zwie­
rząt, bez dzieci.

3114 West 38-my Place 

29-ta Rocznica Zdradzieckiego Napadu Ja­
pończyków Na Pearl Harbor, Oraz Przy­
stąpienia Stanów Zjedn. Do Wojny z Japo­
nią i Niemcami. — 
Skłodow ską-Curie

1 grudnia, 1415 — urodził 
■ię wielki polski uczony — 
historyk Jan Długosz. “...W 
dziejach kultury Długosz to 
postać niezwykła. — Jedyny 
z Polaków (tych czasów), 
który nie tylko ani na chwi­
lę nie próżnował, ale pierw-

do Hiszpanii, jak i chwilowo 
okupowały wyspę Kubę, o 
wolność i niepodległość któ­
rej to wyspy rozpoczęła się 
wojna.

11 grudnia, 1941 — Niem­
cy i Italia wypowiadają woj­
nę Stanom Zjednoczonym.

12 grudnia, 1860—w Szym- 
borzu pod Inowrocławiem u- 
rodził się wielki poeta polski 
Jan Kasprowicz.

15 grudnia, 1941 — roz­
poczęła się w Syrii wielka 
dwudniowa bitwa pod El 
Ghazala. W bitwie tej polska 
Brygada Strzelców Karpac­
kich przyczyniła się swym 
brawurowym natarciem do 
przerwania frontu wojsk hit­
lerowskich.

16 grudnia, 1922 — ca­
ły kraj został wstrząśnięty 
wiadomością o zabójstwie 
pierwszego Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej, wybit­
nego uczonego — Gabriela 
Narutowicza. Mordu dokonał 
zaślepiony fanatyk Eligiusz 
Niewiadomski w gmachu Za­
chęty Sztuk Pięknych w 
Warszawie.

17 grudnia, 1903 — Pier­
wszy lot własnej konstrukcji 
samolotu Braci Wright z Kit­
ty Hawk, So. Car.

21 grudnia, 1620 — Pierw­
sza grupa pielgrzymów z An­
glii wylądowała w Plymouth 
Rock, (Mass.).

22 grudnia, 1874 — urodził 
się Tadeusz Żeleński, używa­
jący pseudonimu literackie­
go Boy, świetny pisarz, tłu­
macz, znawca teatru, publi­
cysta i krytyk literacki. Przy­
swoił on literaturze polskiej 
największe skarby piśmien­
nictwa francuskiego, wyda­
jąc ponad 100 tomów swych 
znakomitych tłumaczeń. — 
Boy-Żeleński zginął podczas 
okupacji, zamordowany we 
Lwowie przez hitlerowców 
wraz z grupą uczonych.

24 grudnia, 1798 — w Za­
lesiu pod Nowogródkiem 
przyszedł na świat najwięk­
szy polski poeta—Adam Mic­
kiewicz, którego twórczość 
wyrosła poza ramy literatury 
narodowej. “...Mistrz słowa 
to klasy najwyższej — pisze 
o nim prof. Julian Krzyża­
nowski— już w pierwszych 
latach swej twórczości poe­
tyckiej dawał wyraz temu 
wszystkiemu, co nurtowało 
w życiu zbiorowym jego cza­
sów, i to nie tylko w Polsce, 
lecz w całej Europie. Był cho­
rążym nowych haseł, o które 
walczyli, za które ginęli lu­
dzie jego pokolenia... Ta jego 
działalność, zwłaszcza w la­
tach późniejszych, “na pa­
ryskim bruku” zataczała krę­
gi bardzo rozległe, wykra­
czała poza sprawy polskie, 
choć stale od nich wycho­
dziła i budząc szerokie echa, 
sprawiała, że bojownik wol- 
ności już za życia stawał się 
poetą w skali światowej, 
walka o wolność bowiem to­
czyła się w tej skali i wszę­
dzie miała swych szermie­
rzy, czy przynajmniej sym­
patyków”. Twórczość Mic­
kiewicza ma swoje miejsce 
zarówno w literaturze świa­
towej jak i w sercu każdego 
Polaka.

24 grudnia, 1814 — Pod­
pisanie traktatu pokojowego 
między Stanami Zjednoczo­
nymi i Anglią i zakończenie 
wojny zaczętej w r. 1812.

26 grudnia, 1939 — w Wa- 
wrze pod Warszawą dopuści­
li się hitlerowcy pierwszej w 
czasie okupacji 
zbrodni na ludności 
Według oficjalnego 
kiego komunikatu 
dniu powieszono i 
lano 107 osób.

26 grudnia, 1898 
Curie i jego żona — nasza 
wielka rodaczka — Maria Cu­
rie - Skłodowska dokonali 
wspólnie wiekopomnego od­
krycia radu, które wywarło 
epokowy wpływ na rozwój 
wiedzy ludzkiej, o budowie 
materii.

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

szym Przyjaciołom. Pokój Bo­
ży Wszystkim. Tego wam ży­
czy wasz Prymas Polski w 
mieniu Episkopatu i własnym, 
wszystkim bez wyjątku. Na 
Boże Narodzenie uczucia brat­
niej wspólnoty, miłości i po­
koju” — mówił ks. Prymas, 
składając obecnym i nieobec­
nym życzenia świąteczne na 
zakończenie kazania w koście­
le św. Stanisława w trakcie o- 
statniej mszy św. przed powro­
tem do Polski.

W kazaniu kard. Wyszyński 
przypomniał przypowieść o 
pszenicy i kąkolu. Upewniał, 
że kąkol pszenicy nie zagłuszy: 
Chrystus działa w Kościele, 
był wczoraj, jest dziś, będzie 
jutro. .. . Kaznadzieja piętno­
wał prasę światową, która da- 
je rozgłos “siewcom kąkolu”.

Musimy być czujni i rozu­
mieć różnicę między cywiliza­
cją chrześcijańską i materia- 
listyczną:: “po owocach ich po­
znacie ich”. M^dna jest rewo­
lucja: mówią nr n, ze jesteśmy 
romantykami, nie nadążający­
mi za wymogami i osiągnięca- 
mi nowo tworzącego się świa­
ta. Nie potrzebujemy rewolu­
cji, ale ewolucji. Ważny jest 
człowiek. Episkopat przestrze­
ga przed rozwichrzoną kon­
testacją.

W wypełnionym kościele — 
pisze nasz korespondent rzym­
ski — stawili się biskupi pol­
scy: Groblicki, Modzelewski, 
Skomorucha i Wosiński, obok 
biskupów Rubina i Wesołego, 
infułatów Mączyńskiego i 
Meysztowicza, prał. Wyszyń­
skiego, ambasadora RP i dele­
gatów SPK.

Na przyjęciu w historycznej 
sali parafialnej ks. biskup Ru­
bin dzieękował Prymasowi za 
“dobre słowa pasterskie . ..
... za przynoszenie ich uchodź­
stwu ... za łączenie emigracji 
z narodem na polskiej ziemi. 
Nasza wspólnota cała emigra­
cja czują tak jaki naród Bi­
skup zapewnił Kardynała-Pry­
masa o wiernej pamięci w mo­
dlitwach.

Pogodnie, żartobliwie odpo­
wiedział ks. Prymas: choć w 
kraju nie daje się prowokować, 
uległ prowokacji ks. biskupa 
Rubina i jeszcze raz przema- 
wio; prosił o braterską przy­

ZENon KWIATKOWsKI
Stacja WOPA — 1490 KC 

1 — czteropokojowe mieszkanie 
ogrzewane, umeblowane, 1 — 6-eio 
pokojowe, nie umeblowane, czy­
ste, nie ogrzewane. 1445 N. Bos­
worth.

YOUNG MAN
To help in stockroom 

Must drive.
5 day week, — Loop.

R & R Hosiery Co,
DE 2-3162

rondami i obaj nosili czarne 
okulary.

Według “Yediot Ahronot” 
poprzednie spotkania miały 
miejsce na morzu, w Londynie 
i w Szwajcarii, gdzie król Hus­
sein bawił na kuracji. W nie­
których brał udział min. Eban, 
który próbował rozmawiać z 
królem klasyczną arabszczy- 
zną. Allon mówił po arabsku, 
który zna dobrze. Król oprócz 
arabskiego używał również 
angielskiego języka.

Żaden z dzienników tela- 
vivskich nie podał tematów 
rozmów. “Yediot Ahronot” 
twierdzi że na spotkania za­
praszany był także gen. Dayan, 
ale zawsze odmawiał udziału.

Cenzor urzędowy prowadzi 
dochodzenia w jaki sposób ko­
respondent “Time’a” przeka­
zał do Stanów Zjednoczonych 
wiadomość o spotkaniu Hus- 
seina z Allonem i zastanawia 
się czy pociągnąć do odpowie­
dzialności dziennikarzy, któ­
rzy obecnie podali dalsze 
szczegóły.

1322 W. Walton 489-2700

7 dni w tygodniu
8:30 • 9:30 rano

“PORANNY DZW ONEK” 
Stacja WOPA

“GŁOS POLONU” 
WOPA—149O KC

Codziennie 
od 4:30 po p(>| 

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:3o wiecz.

Ph Mgr. JOZEI i g^AWA 
^tlGAŁOWlE Właściciele 

Diana migałą.ciuaK
Kierowniczka

REGISTERED 
STYLIST

ALL GIRL BARBER SHOP
5—6 DAYS A WEEK
Tel. DE 7-5727

Szkoły Otrzymały 
Imię M. Kopernika
Poznań — W Gorzowie od­

była się wojewódzka inaugu­
racja obchodów kopernikow­
skich na Ziemi Lubuskiej, w 
ramach której zespołowi szkół 
budowlanych tego miasta, o- 
bejmującemu technikum bu­
dowlane, zasadniczą szkołę 
budowlaną i pomaturalne stu­
dium zawodowe, nadano imię 
wielkiego polskiego astrono­
ma — Mikołaja Kopernika.

Tel-Aviv. (DP) — Mimo ofi­
cjalnych zaprzeczeń i wbrew 
stanowisku cenzury dwa 
dzienniki izraelskie — “Ma­
ariv” i “Yediot Ahronot” — 
podały dalsze szczegóły o spot­
kaniach króla Jordanii Hus- 
seina z przywódcami Izraela. 
Twierdzą że było ich przynaj­
mniej kilka i w niektórych 
miał brać udział także min. 
spraw zagranicznych Abba 
Eban.

Po raz pierwszy fakt spot­
kań, czy też jednego spotka­
nia, ujawnił jeden z posłów w 
jerozolimskim parlamencie. 
Potem wiadomość podał ame­
rykański tygodnik “Time” i 
wreszcie cała prasa zagranicz­
na.

Według najnowszych spra­
wozdań w dwóch telavivskich 
dziennikach król Hussein spot­
kał się ostatni raz z wicepre­
mierem Allonem na granicy 
jordańsko-izraelskiej na po­
łudnie od Morza Martwego w 
październiku. Obaj mieli na 
głowach kapelusze z wielkimi

szy rwał się do pióra, gdy 
wszyscy inni bądź milczeli, 
bądź o ogłoszeniu swych prac 
ani pomyśleli i nic nie zdzia­
łali.... Szlachetny patriotyzm 
1 głęboka wiara wodziły jego 
piórem, stworzył dzieło po­
mnikowe, które przetrwało 
wieki, żaden z późniejszych 
dziejo-pisów aż do Naru­
szewicza (przełom XVIII i 
XIX wieku), nie odważył się 
podjąć podobnej pracy; każdy 
z niego korzystał, on stwo­
rzył dzieje średniowiecznej 
Polski...”

2 grudnia, 1872 — zmarł 
Wincenty Pol, jeden z najpo­
pularniejszych polskich poe­
tów XIX wieku. Tkwiło w min 
zawsze jedno niezmienne u- 
czucie, wiążące go serdecznie 
z ogółem, uczucie wyśpiewa­
ne niejednokrotnie, a najwy­
raźniej w “Pieśniach Janu­
sza”, “Pieśni o ziemi naszej” 
i o domu, uczucie, które go 
czyniło sympatycznym i po­
pularnym...” Uczuciem tym 
była niewątpliwie gorąca 
miłość rodzinnego kraju.

3 grudnia, 1918 — w sto­
licy Wielkopolski — Pozna­
niu zebrał się pierwszy Sejm 
Dzielnicowy Polaków spod 
zaboru pruskiego. Zjechało 
się tam na obrady 1,200 dele­
gatów. “...Rozpoczęła się ze 
strony Niemców, era opozy­
cji, tarć, prowokacji i zacze­
pek. — Ale Polacy — jakkol­
wiek żyli w stanie silnego 
podniecenia umysłów — pa­
nowali nad sobą — uznając 
władzę N. R. L. i nie reago­
wali na prowokacyjne pocho­
dy, śpiewy i wiece załogi 
niemieckiej.

Miara cierpliwości prze­
brała się jednak. 27 grudnia 
1918 roku w dniu uroczystego 
powitania Ignacego J. Pade­
rewskiego w Poznaniu, na 
nowe prowokacje lud pol­
ski odpowiedział zbrojnie. Wy­
buchło wówczas Powstanie 
Wielkopolskie, w którego e- 
fekcie Poznańskie połączy­
ło się z niepodległym już 
Państwem Polskim.

5 grudnia, 1925 — zmarł 
Władysław Reymont, wielki 
polski powieściopisarz, który 
za słynną powieść "Chłopi” 
otrzymał na rok przed zgo­
nem najwyższe wyróżnienie 
w postaci Nagrody Nobla. 
Jak wiadomo, wśród pisarzy 
polskich tę zaszczytną na­
grodę Szwedzkiej Akademii 
otrzymał poprzednio Henryk 
Sienkiewicz.

7 grudnia, 1941 — zdradzie­
cki napad Japończyków na 
Pearl Harbor, amerykański 
port na wyspach hawajskich. 
Napad rozpoczął się o godz 
6ej rano z sześciu japońskich 
lotniskowców, które zbliżyły 
się na 200 mil na północny- 
wschód do hawajskiej wyspy 
Oahu. Pierwsze bomby padły 
na Pearl Harbor o godz. 7:55. 
Nalot zakończył się w dwie 
godziny później. Z 97 okrętów 
w porcie — 18 zostało zatopio­
nych lub uszkodzonych, a 2,- 
409 żołnierzy i marynarzy a- 
merykańskich zabitych. Okręt 
wojenny “USS Arizona” zo­
stał zatopiony w 9ciu minu­
tach, a 1,000 marynarzy na po­
kładzie okrętu poszło wraz z 
okrętem na dno oceanu. Z 353 
samolotów japońskich biorą- 
cych udział w nalocie — 29 
zostało strąconych przez ma­
rynarkę a 20 przez armię a- 
merykańską. Am e r y k a n i e 
stracili podczas napadu 188 
samolotów. Był to dzień wiel­
kiej klęski i żałoby w kraju.

Kongres Stanów Zjedn. w 
następny dzień t.j.—8-go gru­
dnia wypowiedział wojnę Ja­
ponii.

Japonia przegrała sromotnie 
wojnę ze Stanami Zjednoczo­
nych i poddała się bezwarun­
kowo w dniu 2go września, 
1945 roku (V-J Day). Dekla­
racja poddania się została 
podpisana przez przedstawi- 
c eli Janonii na pokładzie krą­
żownika USS Missouri w za­
toce Tokijskiej (Tokio Bay) 
w obecności generała Douglas 
MacArthura, dowódcy amer- 
rykańskich sił zbrojnych na 
Pacyfiku.

W drugiej wojnie świato­
wej 16,112,566 Amerykanów 
brało udział w siłach zbroj­
nych walcząc przeciwko Japo­
nii i Niemcom. Na nolu bitwy 
życie oddało 291.557. zmarło 
z ran lub innych przyezvn 
113,842, a rannych zostało 
670.846.

10 grudnia, 1850 — zmarł 
w Allepo w Syrii gen. Józef 
Bem, jeden z najzdolniejszych 
oficerów z czasów Powsta­
nia Listopadowego; talenta­
mi wojskowymi zabłysnął on 
szczególnie w bitwach pod 

I Iganiaml j Ostrołęką. Na

WAKUJĄ 
STANOWISKA DLA

• Superwajzorów
• Formanów 

ZAMACH NA PAPIEŻA. — Zdjęcie górne przedstawia nieudaną próbę zamachu na 
życie papieża Pawła VI podczas jego wizyty w stolicy Filipin, Manilii. Papieża urato­
wała osobista straż, która odepchnęła zamachowca uzbrojonego w długi nóż. Po lewej 
(częściowo tylko na zdjęciu) prezydent Filipin, Ferdinand Marcos. U dołu:—niedoszły 
morderca Papieża, surrealistyczny artysta-malarz z La Paz (Boliwia), Benjamin Men­
doza Y Amor zostaje aresztowany przez policję.

Jak To Było Ze Spotkaniem 
Husseina z Przywódcami Izraela

SELL BY OWNER 
(MORTON GROVE1

2 story brick, comer lot acrow from 
Forest Preserve, near golf course. 
gark, school, shopping, churches. 3 

edrooms, 2 full baths, seperate din­
ing room, full basement with bar, 
rec. room, 2 car garage, low taxes.

No brokers pleasel
YO 5-7155

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 9:35 • 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KO 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.

o<ł ponied z. do piątku
9 - 9 wiecz. 

Potrzeba
Doświadczonych 
RZEŹNIKÓW 

do pracy w rzeźni mięsnej.
Zgłoszenia:

AMERICAN 
MEAT PACKING 

4277 S. RACINE ST.
(przy 43-ej ulicy i Racine) 

(na wschód od kolei)

Tel. 927-8010
zapytać o

Panią Kalisz

• Formanek
Do sprzątania blUr wieczorami. 
Najwyższa zaplata i świadcze­
nia. Aplikanci muszą mówić po 
angielsku i po polsku.

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, 

Czwartek • P’®* l * *ek 
7 - 7:30 wiecz.

Klero wnii5 
b&onisław zielinsrj

BELagIA i BR°n,sŁaw 
MBOZOWn£

Pożegnanie Prymasa 
w Rzymie

7
* PRACA MĘSKA

AUSTIN — 2 flat brick, 6 rooms 
each, hot water heat, large lot; 
low F.H.A. down payment. Low 
20’s. Maple — VI 8-2500.
DOBRA inwestycja — $8,500 
wpłaty, 6-mieszkaniowy, 5500 na 
zachód — 600 na północ. Auto­
matycznie gazem ogrzewany, 2 
autowy garaż, aluminiowe okna 
zimowe, parcela 50x163. Cena 
$37,500. Telefonować: — 287-1464.

Female Liberation
PART TIME

Break away from boredom' 
and escape to an exciting job I 
in Telephone Sales. Choose { 
your own convenient hours 
and turn your spare time into 
dollars. You earn a good base 
salary plus generous commis­
sion.

CALL TODAY
Mr. Terry 588-4792

PATTERN MAKERS
Ladies sports wear and coordin­
ates. Openings for highly qualified 
pattern makers, must be able tó 
make original and grades sports­
wear. Forward complete resume 
stating experience and references. 
Salary negotiable to R. I. Cole, 
Gen. Mgr.

MARLENE INDUSTRIES 
Hartsville, Tenn. 37074

MĘŻCZYZNA DO 
USTAWIENIA 4 SLIDE

Tylko doświadczony. Doskonała 
zapłata i wiele nadgodzin. Możli­
wości rozwojowe.

INDUSTRIAL PRECISION 
3039 W. Carroll Ave.

Kalendarzyk Historyczny 
Na Miesiąc Grudzień

ZAMACH NA PAPIEŻA. — Zdjęcie górne przedstawia nieudaną próbę zamachu

NA ŚLUBNYM KOBIERCU już wkrótce staną Tina Sina­
tra, 22-letnia córka Franka Sinatry, oraz 40-letni aktor 
Robert Wagner. Na zdjęciu para narzeczeńska na lotnisku 
w Londynie, skąd udała się samolotem do Los Angeles.
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Wniosek o Przełożenie Prawyborów 
z Marca Na Trzeci Wtorek Maja

Dziś do legislatury stano­
wej przedstawiony zostaje 
wniosek o zmianę daty prawy­
borów w stanie Illinois z mie­
siąca marca na trzeci wtorek 
maja. Wniosek ten przedsta­
wiony przez posła stanowego 
Daniela Pierce (D.-Highland 
Park), — będzie rozpatrzony 
przez legislaturę, kiedy się 
zbierze na swoje debaty w sty­
czniu.

Jeśli wniosek ten zostanie 
uchwalony przez legislaturę, 
wówczas zmiana daty prawy­
borów wejdzie w życie i od­
nosić się będzie do prawybo­
rów w 1972 roku.

Prawybory przeprowadzano 
w okresie pomiędzy 1922 a 
1965 rokiem w drugi wtorek 
kwietnia. W 1965 roku legisla- 
tura zmieniła- datę na drugi 
wtorek czerwca. Wniosek po­
pierany przez administrację 
Ogilviego uchwalono na osta­
tniej sesji 1969 roku, zmienia­
jąc datę prawyborów na trze­
ci wtorek miesiąca marca.

Głównym zadaniem tej 
zmiany było umożliwienie 
wszystkim wybierającym wej­
ście do głosowania, nim legi- 
slatura spotka się na sesje bud­
żetowe w parzyste lata, dnia 
1 kwietnia.

Obserwatorzy podają rów­
nież, iż uważa się to również

za posunięcie zabezpieczające 
członków legislatury ubiega­
jących się o ponowny wybór, 
od kłopotów związanych z po­
datkiem dochodowym, pod­
kreślając, iż raporty i zezna­
nia podatkowe powinny być 
złożone do dnia 15 kwietnia.

Data prawyborów w marcu 
miała na celu utrudnienie 
k a m p a n ii przedwyborczych 
dla kandydatów niezależnych, 
zmuszając ich do kampanii w 
okresie zimowym. Odnosiłoby 
się do tych kandydatów, któ­
rzy nie mają poparcia od 
swych organizacji a uzależnie­
ni są od wyborców, którym 
muszą się przedstawić, by ich 
nazwiska stały się dla wybor­
ców, znane.

Poseł stanowy Pierce, który 
sprzeciwił się wnioskowi na 
prowybory w marcu, kiedy 
wniosek ten postawiony został 
przed legislaturą, oświadczył, 
iż osiem miesięcy jest zbyt 
długim okresem czasu pomię­
dzy prawyborami a ogólnymi 
wyborami. Według zarządzeń 
partii demokratycznej delega­
ci na krajową konwencję w 
1972 roku, po raz pierwszy 
wogóle mają być wybrani ra­
czej w prawyborach, a nie na 
stanowej konwencji partii, — 
powiedział poseł Pierce. Okres 
do daty wyborów powinien 
więc być jak najkrótszy.

Gdzie Będzie Się Mieścił
Nowy Stadion Sportowy

Jak dotychczas budowę ol­
brzymiego, nowoczesnego sta­
dionu sportowego dla chica- 
goskich drużyn i kibiców roz­
patrywano w samym Chicago.

Pod budowę stadionu rozpa­
trywano głównie trzy parcele, 
które mieszczą się w samym 
mieście. Jednym z projektów 
było wybudowanie nowego 
kompleksu sportowego na •— 
miejscu obecnego stadionu 
Soldier Field.

Ostatnio jednak wystąpiono 
z nową propozycją. Tym razem 
sugeruje się budowę stadionu 
pozo miastem, na północno za­
chodnich przedmieściach. Do­
jazd do stadionu byłby możli­
wy z — Eisenhower Expwy., 
Tri-State Tollway, East-West 
Toll way oraz Stevenson Exp. 
Głównym propagatorem planu 
lokalizacji nowego obiektu na 
przedmieśiach jest Charles A. 
Comiskey, który jak oświad­
czył, byłby “koordynatorem” 
regulacji projektu. Comiskey 
buduje obecnie domy w Hins­
dale, prowodzi dwa biurowce 
oraz nowe miejskie przedsię­
biorstwo taksówkowe.

Dotychczas jednak mayor 
Daley żąda zlokalizowania — 
“największego i najlepszego 
stadionu Ameryki” w samym 
Chicago. Według projektu Co- 

miskey’ego obiekt byłby wy­
posażony nie tylko w sarno bo­
isko, na którym odbywałyby 
się mecze drużyn amatorskich 
jak i zawodowych, lecz także 
w salę koncertową, kino, hotel 
wieżowiec, restauracje, sklepy 
z pamiątkami i upominkami, 
wystarczająco duże audyto­
rium gdzie mogłyby się odby­
wać konferencje polityczne, o- 
raz nawet specjalnie przygo­
towany plac zabow dla dzieci, 
które miałyby zapewnioną roz­
rywkę podczas gdy rodzice o- 
glądaliby mecz bejsbolowy — 
czy futbolowy.

Z dojazdem do stadionu nie 
byłoby problemów, oświadczył 
Comiskey. Jest dogodny do­
jazd autobusami. Później nie­
wątpliwie zaczną dojeżdżać 
pod sam stadion autobusy CTA 
i pociągi kolejki podziemnej. 
Stadion stanie się obiektem 
wielkiej wagi w życiu chica- 
gowian i okolicznych przed­
mieść.

Na temat nowego stadionu 
dla chicagoskich drużyn spor­
towych mówi się już od wielu 
lat. Jok dotychczas jednak ża­
den plan ani projekt nie docze­
kał się realizacji. Mamy na­
dzieję, że tym razem rozmowy 
na ten temat będą bardziej 
owocne.

KSIĘŻNICZKA ANNA, 20-letnia córka brytyjskiej 
królowej Elżbiety II, wzięła ostatnio udział w londyńskiej 
premierze filmu “Bronco Bullfrog”, na osobiste zapro­
szenie odtwórcy głównej roli w filmie. Sama Shepherd. 
Aktor oświadczył, iż księżniczka jest zupełnie taka sama, 
jak inne dziewczęta w jej wieku. “Ostatecznie jest ona 
także człowiekiem, nieprawdaż?” — powiedział. Na 
zdjęciu: — księżniczka Anna w towarzystwie Sama 
Shepherd.

WwJ i-i
■

NARESZCIE. — Po zakończeniu strajku robotników General Motors produkcja rusza 
“całą parą” naprzód. Na zdjęciu, zrolowana stal, z której wytw'arza się maski samochodo­
we w zakładach w East Chicago, Ind. Jedna tylko taka “bela” stali waży 35 ton i jest pół 
mili długa.

Osiem Osób Zostało Zabitych 
w Pow. Cook, w Okresie Święta

Podczas, gdy liczba zabi­
tych w wypadkach samocho­
dowych w całym kraju wy­
niosła do dziś rana 600 osób, 
— w okresie tegorocznego 
święta w powiecie Cook zabi­
tych zostało osiem osób, z cze­
go pięć w Chicago.

Ostatnimi ofiarami tragicz­
nych wypadków stali się dwaj 
22,-letni młodzieńcy w nie­
dzielę rano, kiedy auto, w 
którym jechali zjechało z je­
zdni i rozbiło się na skupie 
ulicznym przy Central ave. i 
North ave.

Nazwiska tych młodzień­
ców — Dennis W. Wilk, z pnr 
3028 S. Kensington ave, West­
chester i Normari Ginsburg, z 
pnr 1812 S. Ridgeland ave, 
Berwyn. Ranni w tym samym 
wypadku zostali 23-letni Don­
ald O’Connor, z pnr 1219 S. 
Scoville ave, Berwyn i brat 
jego 21-letni, James. Ginsburg 
zmarł w dwie godziny po wy­
padku w szpitalu św. Anny.

Świadkowie podali, iż 
O’Connor, który był kierowcą 
auta jechał po Central ave w 
kierunku południowym i kie­
dy dojeżdżał do skrzyżowania 
przy North avenue, zjechał z 
jezdni na lekkim zakręcie, 
wpadając autem na słup.

W niedzielę rano zabity zo­
stał na drodze 44-letni Ken­
neth Knoblauch z pnr 3011 N. 
Whipple ul. Wypadek był w 
River Grove. Policja podała, 
iż Knoblauch szedł z wizyty 
u przyjaciela i podążał do 
p r z y s t a nku autobusowego, 
kiedy uderzony został przez 
auto, którego' kierowca odje­
chał po wypadku, nie powia­
damiając policji.

Również w niedzielę rano w 
zderzeniu się dwóch aut w 
Crest Hill, na skrzyżowaniu 
się Theodore rd i Larkin ulica 
zabita została 11-letnia San­
dra Mueller, z pnr 757 West- 
agte ave, Aurora. Dziewięć 
innych osób zostało rannych 
w tym wypadku. Sandra je­
chała w aucie kierowanym 
przez jej ojczyma, 37-letniego 
Billy Grey. Grey, jego żona 
Phyllis i dwie córki, 14-letnia 
Debbie i 13-letnia Karen zo­
stały ranne, a po opatrzeniu 
ich w szpitalu św. Józefa w 
Joliet, zwolnieni do domu. 
Dwie dalsze ich córki, 3-letnia 
Grey Judy i 7-miesięczny 
Tammy, również ranni w tym 
wypadku pozostali w szpitalu 
i sa w zadowalającym stanie.

Kierowca drugiego auta, 18- 
letni Michael J. Daraska z pnr 
4310 S. Wood ul., oraz pasa­
żer 18-letni George Schnoes, 
z Lockport, są w ciężkim sta­
nie w szpitalu św. Józefa. 
Ranna z tego auta jest 19-let­
nia Patricia Schnoes. która no 
opatrzeniu jej. zwolniona zo­
stała ze sznitala.

Wśród dalszych osób, które 
z pow. Cook zabite zostały, w 
w y p a dkach samochodowych 
jest 60-letnia Ruth S. Poisso, 

z pnr 1853 W. DickeriS ave., 
która poniosła śmierć, kiedy 
auto w którym jechała zde­
rzyło się z traktorem na US 
autostradzie nr. 165, w pobli­
żu m. Lake Village, w stanie 
Arkansas. Była ona pasażerką 
w aucie, którym kierował 26- 
letni Kenneth R. Poisso. Ken­
neth oraz 19-letni Thomas Ot­
to, — również pasażer tego 
auta są w szpitalu w Lake 
Village, w zadawalającym 
stanie.

Do północy w sobotę, 492 
osoby zabite zostały w wy­
padkach drogowych na tere­
nie pow. Cook, od dnia 31-go 
grudnia 1969 roku. Z liczby 
tej 287 zabitych zostało w sa­
mym Chicago, gdzie w tym 
samym okresie czasu rannych 
w wypadkach było 37,881 
osób.

Jelenie w Puszczy 
Kozienickiej

W Puszczy Kozienickiej 
znajduje się matecznik jeleni. 
Stado tych zwierząt prawdo­
podobnie wywodzi się z “linii 
mazurskiej”. Kilkanaście lat 
temu wpuszczono do lasów 
świętokrzyskich jelenie spro­
wadzone z Warmii i Mazur, 
które szybko zaaklimatyzo­
wały się w nowym środowi­
sku. W lasach świętokrzy­
skich przebywają także jele­
nie sprowadzone z' Pomorza 
Zachodniego, spotyka się tu 
też daniele, które obrały so­
bie za główną siedzibę lasy 
lipskie.
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PRZYJACIELE — Przebywa­
jący od kilku tygodni w oko­
licy Kittanning, Pa., jeleń za­
przyjaźnił się z kotkiem pp. 
Anthony zamieszkałych nie­
opodal. Kotek Orangeade oraz 
sympatyczny kolega z lasu 
stanowią niewątpliwie uroczą 
parę przyjaciół.

Pionierski Remont 
w Stoczni Gdańskiej
Gdańsk — W bieżącym ro­

ku Gdańska Stocznia Remon­
towa realizuje największe w 
swej historii przedsięwzięcie. 
Przystąpiła mianowicie do re­
montu i przebudowy 37-tysię- 
cznika — norweskiego zbior­
nikowca “Matarengi” o dłu­
gości 199 metrów i szerokości 
27 metrów.

Śmierć 12-Letniej 
Dziewczyny 

w Pożarze Domu
12-letnia dziewczyna, Ariet­

ta Sands poniosła śmierć w 
niedzielę, w pożarze domu 
pnr. 5514 Broadway ulicy, w 
Richmond, powiat McHenry. 
Zwłoki Arletty znaleźli stra­
żacy w kuchni, dokąd Arietta 
udała się, by zabrać dwa psy. 
W pożarze tego apartamentu 
ranni zostali: matka Arletty, 
47-letnia Margaret Sands i 
18-letni syn Margaret, Bruce 
Sands.

Szef policji w Richmond 
oświadczył, iż ogień powstał, 
kiedy Bruce i jego 13-letni 
brat Timothy oraz kolega ich, 
11-letni Michael Kidder wle­
wali gazolinę do silniczka od 
małego roweru na schodach 
drewnianych. Pożar silnie 
uszkodził całe mieszkanie i 
sklep z antykami, który był 
na parterze.

Zmarł William 
Prendergast

William T. Prendergast, 
Chicagoski kolektor miejski 
zmarł w sobotę, w St. Peters­
burg, na Florydzie. Liczył on 
lat 75. Na pozycji kolektora 
miejskiego był nieprzerwanie 
od 1947 roku i był najstar­
szym członkiem gabinetu 
May ora Daley. Jest on jed­
nym z trzech członków gabi­
netu, którzy dzierżyli swe 
urzędy, zanim Daley objął 
urząd mayora w 1955 roku.

Według obliczeń, zebrał bn 
jako kolektor dla miasta Chi­
cago ogółem ponad półtora bi­
liona dolarów, w okresie 23 
lat urzędowania.

Zostawił żonę Emmę, jedną 
córkę Jean, zamężna O’Con­
nor; 5 prawnucząt i jedną sio­
strę.

25-Lecie 
Nauki Polskiej 
We Wrocławiu

Wrocław — We Wrocławiu 
odbyły się uroczystości obcho­
dów 25-lecia nauki polskiej w 
tym mieście. Z pośród 8 wyż­
szych uczelni Wrocławia czte­
ry: Uniwersytet, Politechnika, 
Akademia Medyczna i Wyż­
sza Szkoła Rolnicza obchodzi­
ły równocześnie swoje własne 
srebrne gody.

PRZYPOMINAMY, ŻE JUŻ TYLKO 2 DNI POZOSTAŁO 
DO WYSŁANIA GWARANTOWANEJ PACZKI ŚWIĄTECZNEJ

__ _ . przez upoważnionych Dealerów Pekao lub

PEKAO TRADING CORPORATION - New York, N. Y. 10003

Jesse Jackson o Możliwości 
Kandydowania Na Mayora Chicago
Pastor Jesse Jackson, przy­

wódca murzyńskiej organiza­
cji Operation Breadbasket, 
świadczył wczoraj, iż podczas 
kwietniowych wyborów ma­
yora Chicago wysunie swoją 
kandydaturę. Pastor Jackson 
zastrzegł jednak, że będzie 
kandydował tylko wówczas 
jeżeli nie będzie innego mu­
rzyńskiego kandydata, który 
cieszyłby się popularnością i 
uznaniem wśród ludności mu­
rzyński ej. Jesse Jackson 
oznajmił, że chociaż zdecydo­
wał się na kandydowanie, 
osobiście sam wołałby popie­
rać kandydata w rodzaju sen. 
Richard Newhouse, Edwina 
Berry (były dyrektor Urban 
League) czy Warrena Bacon 
(członek zarządu szkolni­
ctwa).

Przywódca Operation 
Breadbasket s t w i e r dził, iż 
wpływ Murzynów na polity­
kę miejską jest wystarczająco 
duży żeby w połączeniu z gło­
sami innych .mniejszości na­
rodowych i niektórych bia­
łych pokonać w wyborach 
mayora Daley’ego i jego ad­
ministrację. Jest to całkiem 
możliwe przy założeniu, że za 
murzyńskim kandydatem o- 
powie się 500,000 niezareje- 
strowanych dotychczas wy­
borców z getta.

Pastor J. Jackson rozważa 
możliwość kandydowania ja­
ko niezależny, przynajmniej 
w prawyborach, żeby raczej 
nie zrażać sobie demokratów 
i ewentualnie później otrzy­
mać nominację kandydata z 
ramienia Partii Demokratycz­
nej. Zwycięstwo w wyborach 
niezależnego byłoby już trud­
niejsze. Kandydujący nieza­
leżny musi otrzymać przecież 
poparcie, choćby częściowe, 
zarówno od wyborców popie-

Gile Zwiastują 
Wczesną Zimę

Listopad jest w zasadzie je­
dynym miesiącem roku, kie­
dy Zakopane zupełnie pusto­
szeje, nie ma tu prawie żad­
nych gości, jest cicho i spo­
kojnie. Skwapliwie korzysta­
ją z tego miejscowe przedsię­
biorstwa i przeznaczają listo­
pad na przygotowania do zi­
my, remonty i modernizacje. 
Pełna gotowość do zimy, zo­
stała ogłoszona pod Giewon­
tem na dzień 15 grudnia. Te­
go terminu nie wzięły jednak 
pod uwagę sympatyczne 
ptaszki gile, które, jak zwy­
kle, zjawiły się w Zakopanem 
nagle, no i zwiastują szybką 
zimę. Zgadzałoby się to z pro­
roctwami starszych gazdów, 
którzy przepowiadają Tatrom 
zimę długą, śnieżną i mroźną. 

rających zazwyczaj demokra­
tów jak tych popierających 
republikanów. Punktem ko­
rzystnym jednąk dla murzyń­
skiego niezależnego kandyda­
ta jest fakt, iż jego oponenci, 
demokrata i republikanin, z 
pewnością zmuszą wyborców 
do tzw. “splitting the vote,” 
czyli do poważnego rozdziału 
głosów. Mający wówczas zde­
cydowane poparcie określo­
nych wyborców niezależny 
może zebrać największą ilość 
głosów.

100 Słoni 
Na Sprzedaż

Londyn (DP) — W półnoe- 
no-hinduskim mieście Sone- 
pur na dorocznym targu byd­
ła wystawiono na sprzedaż 
ponad sto oswojonych słoni. 
Targ ten połączony z wystawą 
trwa ponad tydzień i jest od­
wiedzany przez dziesiątki ty­
sięcy przyjezdnych z różnych 
stron świata.■— v

Sukcesy 
Polskiego 
Dyrygenta

Sztokholm, (Ż.W.) - Występ 
Henryka Czyża wywołał ogro­
mne zainteresowanie: już na 
próbach można było spotkać 
wielu krytyków prasy sztok­
holmskiej, którzy bacznie ob­
serwowali pracę polskiego dy­
rygenta z muzykami miejsco­
wej filharmonii. Po koncercie 
publiczność dosłownie szalała 
na sali, a orkiestra odegrała 
dyrygentowi fanfary, jako wy­
raz swojego uznania dla jego 
mistrzostwa.

— “Nie pozwólmy Czyżowi 
opuścić Szwecji — pisali re­
cenzenci po koncercie — za­
trzymajmy go na miejscu, od- 
bierzmy mu paszport albo — 
wreszcie zróbmy cokolwiek, 
żeby przyrzekł zostać w 
przyszłości następcą obecnego 
szefa orkiestry . . .

Na razie najbliższe koncer­
ty Czyża w tym mieście prze­
widziane są w styczniu. Do­
dajmy, że Polski dyrygent — 
miał bogaty w wydarzenia ar­
tystyczne ten rok: koncerty w 
Paryżu, koncert inauguracyj­
ny (z Igorem Ojstrachem), na 
“Berliner Festtage”, premiera 
w Duseldorfie “Święto wios­
ny” Strawińskiego i “Czterech 
pór roku” Vivaldiego, nie li­
cząc innych jeszcze audycji. 
W pierwszych miesiącach 1971 
roku Czyż wystąpi w Szwecji 
(Sztokholm, Gotteborg, Mol- 
me), w Wiedniu i Rzymie, a 
także na koncertach w Kraju 
— w Poznaniu i Łodzi.

UWAGA! — Na prośbę Naszych Czytelników 
Wznawiamy sprzedaż po zniżonej cenie

OFERTA GWIAZDKOWA 
Ważna Tylko Do 31 Grudnia, 1970

TRYLOGIA
HENRYKA SIENKIEWICZA

"Ogniem i Mieczem", "Potop" 
"Pan Wołodyjowski"
Komplet w twardej oprawie

Wartości $22.50

TYLKO $12.00

Pamiętajcie! Czas Ograniczany
TRYLOGIA Nadaje Się Wspaniale 

Na PREZENT GWIAZDKOWY 
Nie zwlekajcie — kierujcie zamówienia na

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622

Uwaga: — Na C.O.D. — książek nie wysyłamy.

60 Lat w Wiernej Służbie 
Polonii od roku 1910

POLSKA FABRYKA POD BIAŁEM ORŁEM WHITE EAGLE QUILT & PILLOW MFG. CO.
PRZYGOTUJCIE SIĘ NA ZIMĘ — POLECAMY KOŁDRY Z WEŁNY, PIERZA I PUCHU ORAZ PODUSZKI

• KOŁDRY ROBIMY NA ZAMÓWIENIE DARMO GDY KUPICIE U NAS MATERIAŁ. • MAMY WIELKI WYBÓR IMPORTOWANYCH WSYP I PIERZA. • NA 
POCZEKANIU PRZERABIAMY WASZE STARE KOŁDRY I PIERZYNY. TAK, ŻE WYGLĄD AJĄ 1 GRZEJĄ JAK NOWE — MOŻECIE PATRZEĆ JAK TO ROBIMY W 
WASZEJ OBECNOŚCI • RÓWNIEŻ DARMO CZYŚCIMY PIERZE PRZEZ SIATKĘ PRZY PRZERABIANIU WASZYCH KOŁDER I PIERZYN. • DARMO ZABIERAMY 
OD WAS Z DOMU I DOSTARCZAMY DO WAS PO WYKONANIU ZAMÓWIENIA.

1416 W. CHICAGO AVE. Tuż Przy NOBLE Blisko Centrum Polonii
TEL.: MO 6-1968 CHICAGO, ILL. 60622


